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w  p r a e e d c S a s iie ift X X IX  r o c z n i c y  ś m i e r c i  L e n in a
WARSZAWA PAP. W dniu 20 bm„ w przeddzień X X IX  rocz­

nicy śmierci Włodzimierza Lenina, w sali Rady Ministrów odbyła 
się uroczysta akademia, zorganizowana przez Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Akademia, na którą przybył przewodniczący KC PZPR 
BOLESŁAW BIERUT — zgromadziła członków Biura Politycznego 
KC PZPR, członków' KC PZPR, przedstawicieli Rady Państwa 
i Rządu, przedstawicieli stronnictw politycznych i organizacji ma­
sowych oraz licznych aktywistów warszawskiej organizacji par­
tyjnej.

Przewodniczył akademii sekretarz KC PZPR EDWARD 
OCHAB.

W prezydium akademii, witani 
gorącymi oklaskami, zajęli miej­
sca: przewodniczący KC PZPR 
Bolesław Bierut, członkowie Biu
ra Politycznego KC PZPR Kon­
stanty Rokossowski, Hilary Minc, 
Jakub Berman, Józef Cyrankie 
wieź, Franciszek Mazur, Leon 
Nowak, Roman Zambrowski 
Franciszek Jóźwiak, Zygmunt 
Dworakowski, członkowie Komi­
tetu Centralnego PZPR: Edward

Misi. St. Radkiewicz
odznaczony orderem 

„Sztandar Pracy“  I klasy
WARSZAWA PAP. Dnia 19 bm.

Rada Państwa nadała członkowi 
Biura Politycznego KC PZPR 
ministrowi bezpieczeństwa pu­
blicznego tow. Stanisławowi Rad 
kiewiczowi order „Sztandar Pra­
cy“ I klasy.

Odznaczenie zostało nadane w 
swiązku z 50 rocznicą ur.odnia 
ministra Stanisława Radkiewicza 
za zasługi położone w pracy po­
litycznej i w budownictwie Pol-, 
ski Ludowej.

Pszczóikowski, przewodniczący 
CRZZ Wiktor Kłosiewicz, Fran­
ciszek Fiedler, sekretarz Komite 
tu Warszawskiego PZPR Włady 
sław Matwin, przewodniczący 
Prezydium St. R. N. Jerzy A l­
brecht, przewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Literatów Pol 
skich — Jerzy Putrament, jak 
również: przewodniczący ZG
ZMP Stanisław Nowocień, poseł 
Bronisław Marks oraz przodowni 
cy pracy — Stanisława Szarliń- 
ska, Irena Kastelik, Irena Zawi­
stowska i Władysław Zawiła.

W prezydium, obok przewodni­
czącego akademii zajął miejsce 
ambasador ZSRR w Warszawie 
A. A. Sobolew.

Nad prezydium na tle czerwie­
ni jaśnieje bielą popiersie Wło­
dzimierza Lenina i widnieją daty 
1924 — 1953 oraz flagi czerwone 
i biało-czerwone.

Po odegraniu hymnu Polski i 
Związku Radzieckiego akademię 
zagaił sekretarz KC PZPR Ed­
ward Ochab. Powiedział on:

W imieniu KC PZPR otwieram 
uroczystą akademię ku czci nie­
śmiertelnego Lenina i witam ser-

Wzmocnić pracę wychowawczą 
w damach akademickich

Z  ¡ r i ñ a  Bady naczelnej Zrzeszenia Stadeató* Polskich

decznie wszystkich, którzy przy­
byli na tę akademię, aby oddać 
hołd pamięci genialnego wodza 
rosyjskiego i międzynarodowego 
ruchu rewolucyjnego, a równo­
cześnie dać wyraz naszej niezłom 
nej wierze, iż wielkie wyzwoleń­
cze idee leninowskie będą przez! 
masy ludowe pod przewodem to­
warzysza Stalina zwycięsko zrea 
lizowane w całym świecie.

Naród polski, który dzięki hi­
storycznym zwycięstwom partii 
Leutoa i Stalina odzyskał wol­
ność i może dziś budować nowe 
socjalistyczne życie na całym ob 
szarze zjednoczonych ziem pol­
skich, ma szczególnie wicie powo 
dów, aby najgłębszą wdzięczno­
ścią. czcią i miłością otaczać pa­
mięć wielkiego Lenina.

Genialne wskazania Lenina, 
który w ciągu długich lat głębo­
ko interesował się polskim ru­
chem rewolucyjnym, prostował 
jego błędy, wysoko cenił męstwo 
i internacjonalizm polskiego pro­
letariatu — są po dziś dzień nie­
omylnym drogowskazem dla 
PZPR i całego ludu polskiego.

Naszą uzasadnioną ambicją na­
rodową jest dążenie do uczcze­
nia wielkiego Lenina przez spo­
tęgowanie naszej rewolucyjnej 
walki o pełną realizację idei ie 
ninow’skich na ziemi polskiej, co 
jest równoznaczne z silą i wiel­
kością Polski oraz walki o zwięk 
szenie naszego narodowego wkła­
du w gigantyczną międzynarodo­
wą waikę o zwycięstwo obozu 
pokoju i socjalizmu nad ciemny­
mi silami imperialistycznej za­
borczości wojny i niewoli.

Wierni naukom Lenina i Stalina 
będziemy pod przewodem wiel­
kiego budowniczego Polski Lu­
dowej, towarzysza Bolesława 
Bieruta nieugięcie pracować i 
walczyć u boku Związku Radziec 
kiego o triumf leninizmu w skali 
światowej, pracując tym samym

Słowa mówcy przyjęli zgroma­
dzeni gorącymi, długo niemilkną­
cymi oklaskami.

Następnie przewodniczący aka­
demii udzielił głosu sekretarzo­
wi Komitetu Warszawskiego 
PZPR Władysławowi Matwinowi, 
który wygłosił referat.

W skupieniu słuchają zebrani 
słów mówcy. Potężne i serdeczne 
są okrzyki, którymi uczestnicy 
akademii wyrażają swe przywią­
zanie i wierność dla wielkiej le- 
ninowsko-stalinowskiej idei prze­
wodzącej milionom ludzi pracy 
na caiym świecie w ich walce o 
postęp i pokój.

Wzniesione przez mówcę na za 
kończenie referatu okrzyki na 
cześć Polskiej Zjednoczonej Par- j 
tii Robotniczej, na cześć przywód 
cy narodu polskiego — Bolesława 
Bieruta, na cześć kontynuatora 
dzieła Lenina, wodza całej postę­
powej ludzkości — Józefa Stalina 
— podchwytują i powtarzają dłu 
go zebrani.

Wszyscy wstają z miejsc. Po­
tężnie brzmią skandowane słowa 
Stalin — Bierut, Stalin — Bierut.

Międzynarodówka, bojowa pieśń 
proletariatu, zakończyła oficjalną 
część akademii.

W części muzycznej wystąpiła 
znana pianistka Barbara Hesse-

29 lal iemu, w dniu 21 stycznia 1924 r. zmarł 
twórca państwa radzieckiego, wielki wódz 
i nauczyciel mas pracujqcych całego świataW Ł O D Z I M I E R Z  I L J I C Z  L E N I N

P o w o ła n ie  s p o łe c zn yc h  ko m isji 
kontroli gospodarki paliwami stałymi

U s t a w a ł a  P r a s y  iliaasn R z ą d u

WARSZAWA PAP. Dnia 18 bm.
obradowało w Warszawie V III 
Plenum Rady Naczelnej Zrzesze­
nia Studentów Polskich.

Referat na temat pracy wycho­
wawczej w domach akademickich 
wygłosił sekretarz Rady Naczel­
nej ZSP — Zygmunt Papierz. 
Stwierdzi! on, że obecnie w do­
mach akademickich mieszka Vs

Zimowa sesja
egzaminacyjna

na wyższych uczelniach
WARSZAWA PAP. W dniu 21 

bm. około 134 tysiące studentów 
szkół wyższych w naszym kraju 
rozpoczyna zimową sesję egzami­
nacyjną, która podsumuje wynikiI 
ich półrocznej pracy.

Sesja trwać będzie do dnia 10 
lutego br. _______ .

Eisenhower 
ohjąl urzędowanie
NOWY JORK. PAP. W dniu 

20 bm. gen. Dwight Eisenhower 
został zaprzysiężony w Waszyng­
tonie jako nowy prezydent Sta­
nów Zjednoczonych.

ogółu studiuj ącyh w Polsce, dla­
tego też szczególnego znaczenia 
nabiera problem podniesienia na 
wysoki poziom pracy wychowaw 
czej wśród mieszkańców domów 
akademickich.

Obrady wykazały, że praca wy 
chowawcza wśród młodzieży w 
niektórych ośrodkach była jesz­
cze niedostateczna, co wpłynęło 
na rozluźnienie dyscypliny i ob­
niżenie wyników nauczania. Dla­
tego też — jak wskazywano na 
naradzie — aktyw ZSP winien 
jeszcze mocniej nasycić pracę wy 
chowawcza treścią polityczną, wię 
cej zainteresować się warunkami 
życia każdego mieszkańca domu 
akademickiego, jego codziennymi 
troskami i trudnościami.

WARSZAWA PAP. Do współ-1 Podjęta przez Prezydium Rzą- 
działania z aparatem gospodar- du — po porozumieniu z Centra 
czym, którego obowiązkiem jest ną Radą Związków Zawodowyc 
likwidacja w 'zakładach pracy — uchwała, przewiduje utwórz 
nadmiernego zużycia oraz zapęw nie społecznych komisji kontro 
nienie oszczędnej i racjonalnej gospodarki^ materiałowej paliwa- 
gospodarki paliwami stałymi, a mi stałymi i gospodarki cieplnej 

Bukowska oraz chór i orkiestra! przede wszystkim węglem i ko- przy zakładach przemysłowyc 
Polskiego Radia pod dyrekcją Je I ksem, włączają się obecnie ko- innych, zużywających powyz .1
rzego Gerta. ¡misje społeczne.

P a la c ze  g da ńscy o d p o w ia d a ją  
na apel Maksymiliana Pieczyńskiego

Przed kilkoma dniami ukazał 
się w „Trybunie Ludu“ artykuł 
Maksymiliana Pieczyńskiego, pa­
lacza centralnego ogrzewania w 
Szczecińskim Zarządzie Portu. 
Autor opisał swoje metody pra-

________ _ cy, dzięki którym zdołał znacznie
dla dobra i szczęścia narodu poi-1 obniżyć zużycie paliwa. Artykuł 
skiego. |ten zmobilizował palaczy gdań-

K się ża  z  kurii arcybiskupiej
-  agenci amerykańskiego wywiadu
odpowiedzą za  swe zbrodnie przed sadem w  Krakowie

WARSZAWA PAP. Dnia 21|skiej kurii metropolitalnej. Na- 
bm. przed wcfjskowym Sądem Re I dużywająe zaufania wiernych wy

500 ton paliw stałych rocznie, 
przy parowozowniach PKP oraz 
przy okręgowych delegaturach 
Państwowej Inspekcji Gospodar­
ki Materiałowej.

Zadaniem komisji społecznych, 
w myśl uchwały, jest opracowy­
wanie zasad oszczędności zużycia 

skich zakładów pracy do podję- paliw stałych, szerokiego stoso- 
cia walki o pogłębienie i rozsze- wania paliw zastępczych, np. tor 
rżenie swoich dotychczasowych fu, węgla brunatnego, odpadow 
doświadczeń w dziedzinie walki drzewnych itp., działalność pro- 
o oszczędzanie węgla. W szeregu pagandowa oraz systematyczna 
zakładów pracy rozwinął się kontrola racjonalnej gospodarki 
ruch współzawodnictwa o oszczę- cieplnej, a także zwalczanie mar 
dność paliwa. ¡notrawstwa i zapobieganie jego

Jako jedni z pierwszych stanęli powstawaniu, 
do współzawodnictwa członkowie j skład społecznych komisji 
załóg maszynowych z jednostek powinni wejść przedstawiciele 
taboru pływającego ZPGG w kierownictwa jednostki organiza- 
Gdańsku. W swoim piśmie skie. Cyjnej, przy której działać ma ko 
rowanym do redakcji „Trybuny]mjsjai przedstawiciele związków 
Ludu“ stwierdzają oni, że poważI zawodowych oraz racjonalizato-

jonowym w Krakowie rozpoczy­
na się proces organizatorów i 
członków siatki wywiadowczej po 
zostającej na usługach wywiadu 
USA: ks. Józefa Lelito, Michała 
Kowalika, ks. Franciszka Szymon 
ka, ks. Jana Pochopienia, ks. Wi­
ta Brzyckiego, Edwarda Chachli- 
cy oraz Stefanii Rospond.

Wśród oskarżonych znajdują 
się księża, którzy zajmowali odpo 
wiedzialne stanowiska w krakow

Węgierska Republika Ludowa
zw pląsko wykonała plan 1052 roku

BUDAPESZT. PAP. Prasa wę­
gierska opublikowała komunikat 
centralnego urzędu statystyczne^ 
go o wykonaniu planu gospodar 
czego za rok 1952.

Zgodnie z opublikowanym ko­
munikatem. przemysł węgierski 
wykonał plan na rok 1952 w 
¡00,7 proc.
produkcji 1951 roku o 23,7 proc

Konferencja partyjna w Sztamie
W dniach 17 i 18 bm. w Sztumie obradowała IV  konferencja 

sprawozdawczo - wyborcza. Referat sprawozdawczy wygłosił II 
sekretarz KP tow. Jerzy Iwanow. .

W dyskusji zabrało głos 24 towarzyszy m. in. sekretarz K\v
tow Kunat. . . .  , . . .

W skład nowych władz partyjnych zestali wybrani jako
I sekretarz tow. Iwanow, jako II sekretarz tow. Zaniewski, jako 
III sekretarz tow. Gertruda Walkowska. Poza tym  ̂do egzekuty­
wy weszli tow. tow.: Szachterski, Szydłowski, Zieliński, Górecki,
Paszkowski i Nodzach. _  ,

Jednocześnie wybranych zostało 9 delegatów na Konferen­
cję W o j e w ó d z k ą . __________________________

korzystali oni dla celów szpie­
gowskich swoje stanowiska w  ko 
ściele.

Organizatorzy i członkowie siat 
ki szpiegowskiej prowadzili wy­
wiad gospodarczy, polityczny i 
wojskowy. Liczne raporty szpie­
gowskie przesyłane przez oskarżo 
nych do ośrodka w Berg Kreis 
Stamberg pod Monachium były 
opłacane przez wywiad amerykan 
ski. Wywiad ten dostarczał oskar 
żonym ponadto fałszywych doku 
mentów, instrukcji _ szpiegow­
skich, różnego rodzaju biulety­
nów itp.

Niektórzy z oskarżonych zajmo 
wali się również machinacjami 
walutowymi, wykorzystując do 
tego celu siedzibę krakowskiej 
kurii metropolitalnej. Przeehowy 
wano tam dolary, złoto, bezcenne 
dzieła sztuki — stanowiące wlas 
ność ogólnonarodową, a ponadto 
magazynowano materiały tekstyl 
ne, cenne specyfiki lekarskie itp. 
W siedzibie kurii przechowywano 
również broń.

Proces potrwa kilka dni.

Transmisje radiowe 
z procesu w Irakowi®

. Począwszy od dnia dzisiejszego 
W 1952 roku rolnictwo wągier <2i. j, 53 r_) polskie Radio będzie

ne możliwości oszczędzania węg­
la istnieją również w naszej flo­
cie. Palacze taboru pływającego 
w Gdańsku zobowiązali się przy 
tym drogą utrzymywania czysto­
ści kotłów od strony ogniowej i 
wodnej, unikania strat komino­
wych i w przesypie, szybkiego 
dosypywania paliwa, właściwego 
wykorzystania kondensatu — ob­
niżyć o dalsze 3 proc. zużycie wę 
gla w I kwartale br. W ten spo­
sób biorąc pod uwagę uzyskiwa­
ne dotychczas oszczędności na 
statkach taboru pływającego 
ZPGG-w Gdańsku będzie się spa 
lać węgiel w ilości o 15 proc. 
mniejszej niż przewiduje norma.

rzy i przodownicy pracy.
W poszczególnych zakładach 

pracy komisje takie zostały już 
w swoim czasie powołane. Sze­
reg komisji rozwija ożywioną 
działalność i ma już poważne o- 
siągnięcia na polu oszczędnej go­
spodarki paliwami stałymi. Rea 
lizacja uchwały Prezydium Rzą­
du przyczyni się więc do upo­
wszechnienia społecznej kontroli 
gospodarki materiałowej paliwa­
mi stałymi i gospodarki cieplnej 
we wszystkich większych zakła­
dach pracy.

*  * *

Szczególnie szybko rozwija! się 
przemysł ciężki, dając w roku u- 
biegłym Vs więcej produkcji, niż 
w 1951 roku. Poważnie wzrosło 
wydobycie węgla, produkcja su 
rowki, miedzi i samochodów cię 
żarowych. Rozpoczęto produkcję 
nowoczesnych obrabiarek, freza 

przekraczając poziom ] rek, traktorów gąsienicowych, ko
paczek, trolleybusów i autobu­
sów.

Przekroczono plan przewozu to 
warów w transporcie kolejowym 
i wodnym.

••.kie otrzymało poważną ilość ma 
szyn rolniczych. Liczba kombaj­
nów wzrosła w ciągu roku trzy­
krotnie.

Liczba robotników i urzędni­
ków w gospodarce narodowej 
wzrosła o 203 tysiące osób, i li­
czy obecnie 2 miliony 295 tysięcy 
osób.

Dochód narodowy w 1952 roku 
był o 4.7 proc. wyższy od docho 
du narodowego w 1951 reku.

codziennie nadawało sprawozda­
nia dźwiękowe z odbywającego

Ukazało się już zarządzenie
Zobowiązania podjęli także pa- przewodniczącego PKPG, które 

lacze innych zakładów' pracy. W ; usta]a termin powołania społecz- 
Gdańskich Zakładach Graficznych; komisji kontroli gospodar-
palacze ob. ob. Kozłowski, Micha, j materiałowej paliwami stały- 
ski, Porada, Butkiewicz 1 Andrze- ■, j gospodarki cieplnej do dn. 
jewski do dnia 30 kwietnia za-., juteco br.
oszczędzą w kotłowni centralne-1_______________________ _________ _
go ogrzewania 10 ton koksu. Dwaj 
palacze Państwowej Fabryki 
Farb Graficznych ob. ob. Gęgów 
ski i Pipka zaoszczędzą 5 ton kok 

a palacz RSW „Prasa“ ob.
Nóżka — 12 ton węgla i koksu 
do końca kwietnia.

Palacze Gdańskiej Ekspozytu­
ry PKS ob. ob. Taj dek i Zapro- 
nowicz zaoszczędzą w ciągu I 
kwartału 40 ton węgla i koksu, a 
ob. ob. KI te i Zarzycki z Zarzą­
du Budynków Mieszkalnych nr 
ł  — zaoszczędzą 27 ton koksu i 
22 tony węgla.

Na apel Maksymiliana Pieczyń 
skiego odpowiedzieli również pa­
lacze z Zakładów Tłuszczowych

się w Krakowie procesu organi- | im. gen. Bema w Gdańsku oraz 
za torów i członków sia'ki szpie-, działu gtownego mechanika Sto- 
gowskiej, pozostającej na uslu-lczni Gdańskiej. W Zakładach im 
gach wywiadu USA. |gen. Bema palacze będą spalać

Sprawozdanie dźwiękowe z progorsze asortymenty węgla, przez 
cesu nadawane bodzie w progra- co zaoszczędzą w ciągu roku ok. 
mie II na fali 367 m codziennie o 8.000 *ł, a brygada palaczy ze
godz. 22.00 oraz od dnia 22. 1. w 
programie I na fali 1.322 m co­
dziennie o godz. 17.33.

Stoczni Gdańskiej wygospodaruje 
w ciągu I kwartału ok. 60 ton 
węgia.

Ą  catego świata
A  Do Moskwy przybyi na zaprosze­

nie Związku Pisarzy Radzieckich zna 
ny pisarz francuski Roger VaMlani — 
autor sztuki „Pułkownik Foster przy 
znaje się do winy“ .
A  W ubiegłą niedzielę pijani mary­

narze amerykańscy wywołali awan­
turę w pewnej kawiarni w’ Nan­
tes (Francja). Zaalarmowana amery­
kańska żandarmeria wojskowa przy­
była do kawiarni» lecz zamiast uspo­
koić awanturników, zaczęła bić pałka 
mi znajdującyob się w kawiarni gof- 
ci.
A  Podczas wizyty w Madrycie szef 

sztabu armii amerykańskiej gen. Col­
lins poruszył sprawę wysłania do Ko­
rei wojsk hiszpańskich. Wkrótce po 
wyjeździe gen. Collinsa, Franco wy­
raził w jednym z wywiadów gotowosO 
wysłania wojsk hiszpańskich do Ko­
rei.
A  Wojskowe władze angielskie are­

sztowały w strefie Kanału Sueskiego 
grupę żołnierzy, którzy obsługiwali 
lotnisko w Faidzie. Żołnierze ci spo­
wodowali wybuchy wewnątrz trzech 
samolotów angielskich podczas lotów 
ćwiczebnych za pomocą bomb o *P°~J 
nlonym zapłonie» uflUMWłW®* *  
tych samolotach*
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Nie wolno tolerować ośrodków 
wrogich knowań przeciw narodowi

(Na marginesie afery szpiegowskiej w  krakowskiej kurii arcybiskupiej)

Proces szajki szkodników gospodarczych
rozpoczął się przed Sadem Wojewódzkim w Gdańsku

W dniu wczorajszym przed j płactnie rachunku za wódkę wy- 
Sądem Wojewódzkim w Gdańsku starczyło zadzwonić do któregoś
______ _____— i  i Ir i rv-r'r7mrloioV»ir»Y’Pn\X7 ’fllY iY lS IlSK iC .lT i i

Ujawnienie wrogiej działalności; Furki, któremu podlegali i z któ| system szykan i represji w sto­
sunku do księży, których jedynągrupy szpiegów z ks. Lelito i Ko rym współpracowali ks. Lelito i 

walikiem na czele, w skład któ- spółka, tym dobitniej odsłoniły
rej wchodzili ludzie piastujący 
poważne stanowiska w hierar-

przed społeczeństwem polskim o- 
blicze kanalii zwerbowanych do

chii kościelnej, rzuciło snop świa szpiegowskiej roboty, 
tła na stosunki panujące w kuriij Przewód sądowy w zbliżają- 
metropolitalnej w Krakowie, i cym się procesie w Krakowie wy 
Dziś stosunki te, które tak głę- jaśni szczegóły zbrodni obwinio- 
boko oburzyły opinię publiczną, nych. Wyrok uczyni zadość spra 
są daleko lepiej znane niż w mo! wiedliwości. 
mencie wykrycia afery. j  m

Na tle nowych faktóyj ujawnio 
nych w związku z tą aferą, jak 
i różnych podobnych faktów, mo 
żerny dokładniej wejrzeć w sto­
sunki panujące w niejednej kurii 
i kapitule.

Wyłoniły się z mroku gabinety 
dostojników kurialnych z Kra­
kowa. Wierzący sądzili, że mó­
wi się tam i myśli o zaspokaja­
niu ich potrzeb religijnych. Tym 
czasem... w gabinetach kurial­
nych fabrykowano raporty szpie 
gowskie. Niejeden ksiądz pisał

Sprawa nie ogranicza się jed­
nak do afery krakowskiej, jej 
sedno leży gdzie indziej.

Pisaliśmy już niedawno, że wro 
ga postawa reakcyjnego odłamu 
kleru i liczne fakty udziału księ 
ży w przestępczej robocie anty­
państwowej, mają swe źródło w 
tym, że hierarchia kościelna nie 
zerwała z orientacją na siły re­
akcji i nie stanęła na gruncie ra 
cji stanu Polski Ludowej. Za­
miast kierować się polską racją

•we sprawozdania dla kurii w, stanu — kieruje się racją poli- 
najłepszej wierze, że służyć one ¡tyczną Watykanu i tych sił, kto 
będą sprawie czynności kościel-jre za nim stoją. A  wiemy na 
nych. Nie przyszło mu zapewne j czym polega obecna watykańska 
nawet na myśl, że ze sprawo-¡polityka. Watykan wprzęgnięty w 
zdań tych wyławiano w kurii i służbę amerykańskiego imperia- 
krakowskiej informacje, przedsta | lizmu, błogosławi wszystkim przy 
wiajace wartość dla wywiadu.I gotowaniom do nowej wojny, sta 
przydatne dla wrogiej roboty go:ra się podsycić rewizjonizm nie
dzącej w interesy kraju.

Z gabinetów zwierzchników ko 
ścielnych archidiecezji krakow-j 
skiej roztaczano pieczę nad pod-j 
ległymi duchownymi. Na czym 
jednak polegała ta piecza? Docho 
dzono i pilnie śledzono, czy aby

miecki i bierze udział we wszyst 
kich antypolskich knowaniach, 
popiera odbudowę nowego Wehr 
machtu — armii grabieżców, zwal 
cza zaciekle ruch obrońców po­
koju.

Kto z takiego antypolskiego za
który z tych duchownych nie kutego; źródła jak Watykan czer
sprzeniewierzył się „zadaniom“ , 
dla jakich upatrywali go dygni­
tarze kurii. Dla „nieprawomyśl- 
nych“ zakładano dossiery-teczki, 
do których wpisywano kolejno 
„kompromitujące“ fakty i „prze­
stępstwa“ . Do takich przestępstw 
według zdania przewielebnych 
dostojników z kurii, należało np.

pie polityczne natchnienie, musi 
działać na szkodę naszej ojczy­
zny,

Nie można kierować się polity 
ką Watykanu, a jednocześnie 
przestrzegać Porozumienia z 14. 
IV. 50 r. Te dwie linie działania 
wzajemnie się wykluczają, ponie 
waż inspiracje polityczne, płyną-

to, że „podejrzany“ używa z arnice z Watykanu, są zasadniczo 
bony słów „Polska Ludowa“ , że 
wyraził się „dobrodziejstwem 
jest, że włrdza ludowa oddała 
pracującym ziemię obszarniczą 
na własność“ , że bierze aktywny 
udział w ruchu pokoju, lub że

sprzeczne z duchem i literą Poro 
zumienia, które nakłada na ko­
ściół w Polsce obowiązek lojalne 
go ustosunkowania się do pań­
stwa, kierowania się racją stanu 
Polski Ludowej. W Porozumieniu

Występuje przeciw wojnie. W je- tym episkopat przyjął m. te: go­
dnej z teczek znajduje się m. in 
przechowywany troskliwie list cd 
bandy NSZ-owskiej z 1945 r., de 
nuncjuiący lojalnego wębec pań 
stwa księdza jako „zdrajcę“.

bliczne. zobowiązanie, że kościół 
„zwalczać będzie zbrodniczą dzia 
łalność band podziemia i będzie 
piętnował i karał konsekwencja 
mi kanonicznymi duchownych 

_  , . winnych udziału w jakiejkolwiek
W bardziej niedostępnych z ze, podziemnej i antypaństwo- 

wnątrz zakątkach kurii, w archi 
wum. za cennymi foliałami, znaj! 
dowały się dolary. Dziesiątki ty- J 
siecy dolarów i drogocenna biżu­
teria przechowywane były w 
skrytkach piwnic kurialnych.

Prywatne mieszkanie członka 
bandy szpiegowskiej notariusza 
kurii ks. Brzyckiego, przypomi­
nało raczej spelunkę paserską, 
gdzie po wszystkich kątach po­
chowane były kupony materia­
łów tekstylnych, złote zegarki i 
aparaty fotograficzne, stosy defi­
cytowych lekarstw itp.

Przestępcza robota aresztowa­
nej szajki szpiegów i zdrajców w 
„cywilu“ i w sutannach została 
ukrócona.

Publikowane w ostatnich tygo 
dniach dane o zbrodniczych wy 
czynach emigranckich ośrodków 
szpiegowskich, m. in. dane o o- 
środku monachijskim szpiegaW portach i  na morzu
„KOZIOROŻEC“ ROZPOCZNIE
SŁUŻBĘ PRZED TERMINEM
Członkowie załogi jednostki hydro­

graficznej „Koziorożec“  ob. ob. Kwia­
tek, Enęlisz, Chabraszewski, Fabisiak. 
Milewski i Przybylski przystąpili do 
remontu szeregu urządzeń na statku, 
by w ten sposób skrócić czas jego 
postoin w porcie. Dzięki temu „Ko­
ziorożec“  rozpocznie służbę na morzu 
przed planowanym terminem.

KOBIETY Z „BATOREGO" 
BIORĄ UDZIAŁ W KONKURSIE 

LK
Niedawno Wojewódzki Zarząd Ligi 

Kobiet ogłosił konkurs na najlepszą 
wypowiedź na temat „Mój wkład do 
walki o utrwalenie pokoju“ . W dniu 
19 bm. swój udział w konkursie zgłe- 
siio m. In koło Ligi Kobiet no statku 
„Batory“ . Wszystkie kobiety pływa­
jące na „Batorym“  opracowują od­
powiedzi konkursową.

249 PROC. NORMY PRZY 
PRZEŁADUNKU

W ostatnich dniach robotnicy I I  wy 
działu przeładunkowego w porcie 
gdyńskim uzyskują coraz lepsze osiąg 
nięcta przeładunkowe. M. in. brygado 
nr 67 pod kierownictwem Bernarda 
KJawrkowskiego osiągnęła przy obsłu 
dze s/s „Baltrover“  190 proc. normy 
a brygada nr 61 przy obsłudze „Ba­
torego“  — 249 proc. W tym samym 
c z ^ e  brygady nr 57 • nr 45 wyko 
nywały przeciętnie 203 «- 206 proc, 
normy*

Praktyka przeważającej ilości 
kurii biskupich pokazuje zgoła 
inną tendencję w działalności 
biskupów i innych dostojników 
kościoła.

Przyjrzyjmy się jakich ludzi 
utrzymywano i powoływano na 
odpowiedzialne stanowiska w 
hierarchii kościelnej. Mamy na 
myśli nagminne fakty utrzymy­
wania na tych stanowiskach i po 
woływania na nie księży, których 
najpoważniejszą kwalifikacją jest 
wroga wobec państwa postawa 
antyludowa przeszłość, a których 
zachowanie się i nadal wskazu­
je, że nie mają zamiaru zrewido­
wać swego wrogiego stosunku 
stać się lojalnymi obywatelami,

Oto wikariusz generalny w Opo 
!u, ks. Latusek, który naduży­
wał swego wysokiego urzędu dla 
celów przestępczych i odsiaduje 
obecnie wyrok sądowy za wyro 
hienie „lewych“ papierów i „u- 
rządzenie“ na parafii w 'swej die 
cezji innego przestępcy w su tan 
nie ks. Wojnowskiego, zbiegłego 
przed aresztowaniem za udział w 
bandzie.

Oto ks. Lichy, b. agent gesta­
po, kapelan Wehrmachtu, a po­
tem kanclerz i podpora kurii wro 
oławskiej za czasów administra­
tora apostolskiego Milika, are­
sztowany ostatnio w chwili nie­
legalnego przekraczania granicy.

Oto ks. Chwilczyński, kanclerz 
kurii wrocławskiej, który w 1949 
r. wciągnął do podziemia grupkę 
obałamuconej młodzieży, a sie­
dzibę kurii wykorzystywał dla 
bandyckich celów „organizacji“ .

A  aresztowany ostatnio w związ 
ku z szpiegowską siatką ks. Le- 
lity kanclerz kurii krakowskiej 
ks. Przybyszewski?

A dostojnicy kurii i kapituły 
kieleckiej, którzy przemienili swój 
urząd w rezydencję szpiegowską 
i czarnogiełdziarską?

Jak widać, obsada wysokich 
stanowisk kościelnych i dobór 
na nie były dość specyficzne i 
nieprzypadkowe.

Ściśle związany z polityką obsa 
dzania kurii i kapituł jawny­
mi i maskującymi się reakcjoni­
stami i aktywnymi wrogami, jest

winą w oczach reakcyjnych do­
stojników kościelnych jest ich ło 
jalny stosunek do władzy ludq- 
wej i postawa obywatela - patrio 
ty.

Ogólne poruszenie wśród du­
chowieństwa wywołał fakt repre 
sji kościelnych zastosowanych 
wobec ks. Woźnego, prowincja­
ła zakonu OO Augustianów, li 
tylko za jego udział w  ruchu 
obrońców pokoju. Arcybiskup 
krakowski posunął się nawet do 
tego, że rozwiązał cały zakon Au 
gustianów w Polsce, jako że oj­
cowie i bracia zakonni podejrza­
ni mu byli o sprzyjanie władzy 
ludowej.

Systematycznymi szykanami w 
stosunku do księży skupionych w 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację," w Polskim Komi­
tecie Obrońców Pokoju, w komi­
tetach Frontu Narodowego, bądź 
też nie przejawiających aktywno 
ści w tych organizacjach, lecz zaj 
mujących patriotyczną postawę, 
odznaczają się arcyb. Jałbrzy- 
kowski i biskup Swirski, którzy 
grożą „opornym“ księżom karami 
kościelnymi, przesuwają pod róż 
nymi pretekstami na gorsze pa 
rafie, usiłują organizować wokół 
nich bojkot towarzyski.

Podobnie poczyna sobie biskup 
Majewski, który w liście swym 
określa wykłady dla sióstr zakon 
nych, wygłaszane przez księży i 
działaczy katolickich na temat 
walki o pokój i skierowane prze­
ciw. rewizjonizmowi neohitlerow- 
skiemu jako „smutne zjawisko“, 
„niezgodne z katolicką pedagogi­
ką“. „Kufia zmuszona będzie dla 
dobra dusz zabronić pod sankcja 
mi kanonicznymi udziału w  po­
dobnych referatach“ — grozi bi­
skup Majewski.

Tylko niepohamowana 'niena­
wiść do Polski Ludowej, do tych 
którzy pragną jej służyć, mogła 
spowodować niegodne i gorszące, 
zachowanie się biskupa gnieźnień 
skiego Biernackiego, który pu­
blicznie zelżył wulgarnymi słowa 
mi pamięć zmarłego sędziwego 
ks. Konarskiego, wieloletniego 
kanonika kapituły gnieźnień­
skiej. Zelżył go dlatego, że ks. 
Konarski zajmował postawę pa­
trioty i bojownika o pokój i lo 
śmierci nie ugiął się przed szy­
kanami i groźbami biskupa.

W opublikowanym w dniu 12 
grudnia 1952 r. oświadczeniu e- 
piskopatu, wydanym w związku 
z wykryciem siatki szpiegowskiej
ks. Lelito, czytamy: ...Episkopat
stwierdza, że udział katolików, a 
tym bardziej duchowieństwa w 
akcji podziemnej i. w dywersji go 
spodarezej jest nie tylko sprzecz­
ny z dobrem narodu, ale również 
szkodliwy dla działalności kościo 
ła katolickiego w Polsce.

Stwierdzając powyższe, episko 
pat zastrzega się również przeciw 
ko tendencjom obcej propagandy, 
usiłującej uczynić kościół w  Pol 
sce terenem i narzędziem poli­
tycznej działalności antypaństwo 
wej“.

Oświadczenie to opublikowane 
zostało w obliczu wielkiego obu­
rzenia opinii publicznej wywoła­
nego aferą wykrytą w Krakowie. 
Opublikowane zostało wówczas, 
kiedy sprawa ta nabrała tak sze 
rokiego rozgłosu, że już dłużej 
milczeć było trudno. Aby to o- 
świadczenie, podobnie jak różne 
poprzednie deklaracje episkopa­
tu nie pozostało pustym dźwię­
kiem, niezbędne jest, by urzędy 
kościelne sprawowały osoby, któ 
re nie będą nadużywać swych 
stanowisk dla celów wrogich 
państwu i narodowi.

rych państwo nasze przestrzega 
i strzeże, kościół działając jako 
instytucja całkowicie wyzwolona 
od służby na rzecz interesów wy­
zyskiwaczy, uprawiał kult reli­
gijny, zaspokajał potrzeby reli­
gijne wierzących. Tego chcą wie 
rżący.

Wśród dostojników kościoła na 
przestrzeni naszej historii było 
wiele jednostek, które wysługiwa 
ły się najciemniejszym siłom re 
akcji i obskurantyzmu, które 
sprzeniewierzały się interesom 
narodu i deptały je, a niekiedy 
i jawnie zdradzały go na rzecz 
obcych potęg. Ale byli też szere­
gowi księża, a czasem duchowni 
na wyższych szczeblach hieran 
chii, którzy szli z narodem, gdy 
ważyły się losy niepodległości, 
gdy zaborca ciemiężył naród, gdy 
Watykan nawoływał do posłuchu 
wobec katów Polski.

rozpoczął się proces szajki szkód 
ników gospodarczych, którzy roz- 
kradali pieniądze państwowe, 
przeznaczone na budownictwo 
przemysłowe na Wybrzeżu.

Na ławie oskarżonych zasiedli:

z przedsiębiorców furmańskich 
pieniądze już były.

„Gdy byłem pewnego wie­
czoru u Laskowskiego w miesz­
kaniu — zeznał oskarżony Hof­
man — zadzwonił telefon. Jak

Adam Hofman — główny inży- się potem dowiedziałem, telefo­
nier, Henryk Gerak — kierownik nował Siewiaryn, który prosił o 
działu zaopatrzenia, Alojzy Cie- przysłanie mu pieniędzy do rc 
szyftski — konwojent transportu, stauracji „Dworcowej“ , gdyż nie

W obecnym okfesie głębokich 
i przełomowych przeobrażeń w lo 
sach naszego narodu, wśród du­
chowieństwa nieuniknienie zacho 
dzą przemiany, które ogarniają 
coraz szersze jego kręgi. Znajdu­
je to wyraz w odmowie służenia 
obcym Polsce interesom politycz 
nym, w lojalnym stosunku do 
władzy ludowej, w udziale w ru 
chu obrońców pokoju i Froncie 
Narodowym. Świadczą o tym 
liczne fakty, a wśród nich pu­
bliczne wypowiedzi i deklaracje 
w prasie wybitnych przedstawi­
cieli szerokiej opinii duchowień­
stwa.

Patriotyczna część duchowień­
stwa polskiego; która lojalnie wy 
pełnia swe czynności kapłań­
skie i obowiązki obywatelskie, 
korzystać będzie z opieki pań­
stwa i szacunku w społeczeń­
stwie. Władza ludowa stojąc na 
straży interesów narodu i rozwo 
ju naszego kraju, nie dopuści na­
tomiast, by osoby niegodne, przy 
krywające się szatą duchowną, 
wykorzystywały prawa przyzna-

Józef Scharmach — majster bu­
dowlany, Piotr Siewiaryn — kie­
rownik budowy — wszyscy byli 
pracownicy Zarządu Budowlane­
go nr 5 w Gdyni, podległego 
Gdańskiemu Przemysłowemu Zje 
dnoczeniu Budowlanemu, dalej: 
Franciszek Sikorski — przedsię­
biorca furmański, Józef Laskow­
ski — przedsiębiorca furmański 
i współwłaściciel cukierni oraz 
Stanisław Laskowski — właści­
ciel firmy przewozowej.

W pierwszym dniu procesu 
składali zeznania oskarżeni: A. 
Hofman, H. Gerak i A. Cieszyń­
ski. "

Licznie obecni na sali rozpraw 
ludzie pracy Wybrzeża z oburzę 
niem przysłuchiwali się zezna­
niom złodziei. Hofman, Gerak, 
Cieszyński różnymi drogami,

ma na zapłacenie rachunku. Las­
kowski chętnie pośpieszył mu z 
pomocą“ .

O to znowu, aby kieszeni« 
przedsiębiorców furmańskich by­
ły zawsze dobrze wypchane, sta­
rali się Hofman, Gerak, Siewia­
ryn, Scharmach i Cieszyński. Do­
brana ta szajka złodziei dzieliła 
między siebie zagrabione pienią­
dze' za pracę, która w ogóle nie 
była wykonywana. Potwierdzili 
to w  swoich zeznaniach oskarże­
ni na wczorajszej rozprawie.

Przysłuchując się przewodowi 
sądowemu można zaobserwować, 
że oskarżeni usiłują wybielić się 
przypisując źródła swej nikczem­
nej, brudnej roboty nadużywaniu 
alkoholu. A  przecież są to doro­
śli ludzie.

Pewnego dnia —- mówił os-
szczególnie zaś przez wystawia- karżony Gerak — postanowiłem 
nie i akceptację fikcyjnych ra- nie brać więcej łapówek. I wte-

rte kościołowi dla wrogiej anty- mańscy.* 
ludowej roboty,

(„Trybuna Ludu“")

chunków dla prywatnych przed­
siębiorców furmańskich Sikor­
skiego i braci Laskowskich, wy­
rządzali wielkie szkody Gdańskie 
mu Przemysłowemu Zjednocze­
niu Budowlanemu, hamując bu­
downictwo nowych zakładów 
produkcyjnych. Raz po raz sły­
chać było na sali z ust przestęp­
ców takie słowa jak wódka, fik­
cyjny rachunek, knajpa, libacje 
itp.; słowa bliskie każdemu z os­
karżonych, a jakże dalekie ucz­
ciwemu człowiekowi pracy.

Hofman — główny inżynier, 
brał często udział w licznych, su 
to zakrapianych wódką kolacyj­
kach, zamieniających się w orgie 
pijackie, które prowadziły w kon 
sekwencji do kradzieży pieniędzy 
państwowych. O to, aby przypad 
kiem Hofmanowi, Gerakowi, Cie 
szyńskiemu i innym oskarżonym 
nie zabrakło pieniędzy na wódkę 
troszczyli“ się przedsiębiorcy fur

i Nawet wtedy, gdy rabusiom z 
IGPZB zabrakło pieniędzy na za-

dy przyszedł do mnie do biura 
Laskowski. Zwinął w rulonik 209 
zł i chciał mi je wręczyć. Powie­
działem mu, że nie przyjmuję. 
Wówpzas rzucił on pieniądze do 
szuflady mego biurka. To na pa­
pierosy — powiedział, klepiąc 
mnie po plecach. I znów człowiek 
stoczył się na drogę przestępstw.

— Plaga pijaństwa to spuściz­
na okresu okupacji — mówił os­
karżony Hofman. — Okres ten 
wpłynął ujemnie na mój charak­
ter i stoczyłem się.

— Z obrzydżeniem przysłuchu­
ję się zeznaniom przestępców — 
mówi obecny na procesie praco­
wnik Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego w Gdańsku Wacław 
Papszyeki. — Polska Ludowa 
stworzyła Hofmanowi, Gerakowi 
i innym możliwości dostatniego 
zarobku i awansu, ale oni nie 
chcieli tego uszanować, w bez­
czelny sposób ograbiając Skarb 
Państwa, wydając zrabowane 
pieniądze na hulanki i pijań­
stwa.

Uchwala Raiły Miai$£s*®w
mobilizuje masg pracujące Wybrzeża 

do wzmożenia wydajności pracy

Nie może być tolerowany ta­
ki stan rzeczy, kiedy to wrogie 
narodowi elementy tkwią w urzę 
dach kościelnych. Nie powinno 
być dla nich miejsca na stano­
wiskach i w instytucjach koście! 
nych, winny one być wyelimino­
wane z życia kościelnego.

Przez długie wieki wielmoże ko 
ścielni traktowali kościół jako 
instrument wykorzyńywania u- 
czuć religijnych dla duchowego 
podporządkowywania mas intere 
som i polityce feudałów, a po­
tem kapitalistów i obszarników.

Władza ludowa przepędziła ka­
pitalistów i obszarników, nie ma 
ją oni obecnie żadnego wpływu 
na bieg polityki naszego pań­
stwa. W państwie ludowym stwo 
rzone zostały warunki ku temu, 
sby kościół przestał wysługiwać 
się kapitalistom i obszarnikom, 
rodzimym i obcym wyzyskiwa­
czom. Stworzone zostały warun­
ki, aby korzystając z praw wol­
ności sumienia i wyznania, któ-

Załoga Stoczni Gdańskiej coraz 
liczniej staje do współzawodnic­
twa o wzrost wydajności pracy. 
Mobilizuje ją do tego uchwała 
Rady Ministrów z dnia 3 stycz­
nia, która wskazuje ludziom pra 
cy drogę realnego wzrostu zarób 
ków przez zwiększenie produk­
cji. M. in. brygada Jana Turow­
skiego z wydziału montażu ma­
szyn i kotłów zobowiązała się wy 
konać frezowanie fundamentów 
pod maszynę główną w ciągu 123 
roboczogodzin zamiast planowa­
nych 256. Brygada Alfonsa Ba­
bińskiego skróci czas wykonania 
swego zadania na jednostce 
130016 o 30 godzin roboczych, a 
brygada. Kazimierza Ostrowskie­
go w ciągu 80 godzin zamiast pla 
nowanych 140, ustawi łożyska 
wałów pośrednich, przez co przy­
śpieszy ustawienie maszyny głów 
nej co najmniej o dwa dni.Ponad 37 oroc. planu miesięcz­nego w ciągu dekady

Załoga Gdańskich Zakładów 
Sprzętu Okrętowego wykonała w 
ciągu pierwszej dekady ponad 37 
proc. planu miesięcznego. W dru­
giej dekadzie tempo pracy zosta­
ło utrzymane. Po upływie dwóch 
dekad średnia wydajność pracy 
zakładów wzrosła o 5 proc. Wie­
lu robotników rozumiejąc, że 
przez wzrost wydajności produk­
cji prowadzi droga do realnej 
zwyżki zarobków, osiągnęło wy­
sokie przekroczenie normy. M. in. 
tokarz Antoni Ozimiński, który 
przed ogłoszeniem uchwały wyko 
nywał przeciętnie 200 proc. nor­
my, uzyskał obecnie 230 procent, 
maszynista linowy Franciszek No 
rek podniósł wydajność swej pra 
cy z 219 do 234 proc., a znany 
przodownik pracy Edmund Sobo 
iewskl uzyskuje obecnie wyniki 
o 20 proc. wyższe.

Współzawadirctwa pracnwufków 
bittrcwycli w IM

W związku z ogłoszeniem 
uchwały Rady Ministrów z dnia 
.3 stycznia, pracownicy biurowi

oddziałów ZBM w Gdańsku po- trudnienia i płacy w ZBM przy-
stanowili pomóc załodze robotni 
czej do uzyskania lepszych wyni­
ków. M. in. pracownicy działu za

stąpili do współzawodnictwa o ty 
tuł najlepszej komórki zatrudnię 
nia i płacy.P o w ia t  w e jh e r o w s k i w y k o n a ł  s ty c z n io w y  p lan  o b o w ią z k o w y c h  d o s ta w  z w ie r z ą t  r z e ź n y c h

Przodujące miejsce w obowiaz-
iowych dostawach żywca w na­
szym województwie zajmuje po­
wiat Wejherowo. Styczniowy plan 
skupu zwierząt rzeźnych został 
już przez ten powiat przekro-1 
czony o kilka procent. Najlepsze 
wyniki w powiecie osiągnęła gmi 
na Puck. Gmina ta obok Wierz­
chucina najbardziej przyczyniła 
się do przekroczenia powiatowego 
planu.

W powiecie kwidzyńskim pod 
względem obowiązkowych dostaw 
żywca i mleka pierwsze miejsce 
zajmuje gmina Ryjewo. Już w 
połowie bm. zrealizowano tam 49 
proc. dostaw trzody chlewnej i 
62 proc. planu skupu mleka.

Są jednak w powiecie kwidzyń 
skim gminy, w których plan zre 
alizówany zostai zaledwie w kil­
kunastu procentach. Tak jest m. 
in. w Czarnem i Wandowie. W 
' ‘żarnem zrealizowano 18 proc. 
planu obowiązkowych dostaw 
żywca, a w Wandowie 28 proc. 
planu skupu mleka.

Przyczyną tego stanu rzeczy 
jest w pierwszym^ wypadku tole­
rancja kułackiego' sabotażu, a w 
drugim brak troski o skup mle­
ka ze strony aktywu gminnego.

W powiecie elbląskim najlep­
sze wyniki w dostawach zwierząt 
rzeźnych ma gmina Żurawiec. 
Już przed kilku dniami zrealizo­
wano w Żurawcu w 109 proc. 
styczniowy plan skupu trzody 
chlewnej.

B a n d a  im p e ria lis ty c zn y c h  s z p ie g ó w  
s t a n ą t a  przed s ą d e m  w S o l i

SOFIA PAP. Jak donosi Buł­
garska Agencja Telegraficzna, 
dnia 19 bm. rozpoczął się w Są­
dzie Okręgowym w Sofii proces 
bandy szpiegowskiej, kierowanej 
przez amerykański ośrodek wy­
wiadowczy w  Turcji.

Na ławie oskarżonych pod za­
rzutem zbrodniczej działalności 
przeciwko władzy ludowej zasie­
dli: Todor Stojanow Christów, 
Michał Atanasow Stracbiłow. Lu 
bomir Nikołow Christów, Dy­
mitr Aleksandrów Serafimow, 
Lubomir Iliew Gudew, Konstan­
tyn Antonow Arnaudow, Gustaw 
Borisow Iwanow, Belczo Todorow 
Uzunow, Nikołaj Christów Sapun 
diew i Borys Iliew Stojanow.

Osoby te utworzyły organizację 
szpiegowsko-spiskową, która mia 
ła na celu, drogą organizowania 
buntów, rokoszy, akcji terrory­

stycznych i obcej interwencji 
zbrojnej, obalenie władzy ludo­
wej w Bułgarii.

Rymu żartobliwe

Pewnemu plastykowi
Przyznać ci muszę, że rzadko 

komu
dany jest taki talent («chi). 
Więc wielbiciele twoi na rękach 
noszą cię... z baru do domu.

Niejednemu aktorowi
Gdy się tak na ciebie patrzę, 
myślę — co ty robisz w teatrze.^ 
Bo to wbrew zasadzie chy­
ba, zła mina do złej gry?

Z. SKUPlftSKI
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L e n in ż y w y
—  Dwudziestego pierwszego stycznia 1924 r., 

o godzinie szóstej minut pięćdziesiąt zm arł w  G ó r­
kach W łodzim ierz Iljicz Lenin.

Aparaty telegraficzne wystuki­
wały wstrząsającą wiadomość nio 
sąc ją .daleko w świat. Nigdy 
jeszcze słowa nie uderzyły takim 
gromem. Wódz wielkiej partii boi 
szewików, organizator Październi 
ka i pierwszego państwa socjali-

runkach otoczenia kapitalistycz­
nego, i powstanie w wyniku dru 
giej wojny światowej krajów de­
mokracji ludowej jako nowej for 
my dyktatury proletariatu — w 
całej pełni dowiodły genialności 
leninowskiej nauki.

Włodzimierz Lenin i Józef Sl'alin
(wg obrazu P. Wasiljewa)

•tycznego, genialny nauczyciel 
międzynarodowej klasy robotni­
czej, twórca nowej epoki — epo­
ki socjalizmu — nie żyje!

„Byli ludzie — jak krzemień,
a przecie

gryźli usta,
wargi poczwarząc.

Jak staruszkowie
spoważniały dzieci,

ł jak dzieci
płakali starzy".

(Majakowski)

W zawianej przez śniegi stacyj 
ce Szepietówka, na polsko-ra­
dzieckiej granicy, żałobnie zawy­
ły parowozy. Zawtórowały im sy­
reny elektrowni. — „Maszynista 
polskiego wozu bezpośredniej ko­
munikacji Szepietówka — War­
szawa nasłuchiwał chwilę a po­
tem powoli podniósł rękę i po­
ciągnął w dół łańcuszek otwiera­
jący wentyl syreny. Wiedział, że 
gwiżdże po raz ostatni, że nie po­
zwolą mu już na tym parowozie 
pracować, lecz nie wypuszczał z 
ręki łańcuszka...“ (Mikołaj Ostrów 
ski).

W dalekich Chinach kulis Li 
znał dwie rzeczy: swoją bezgra­
niczną nędzę i imię, które życie 
jego mogło zmienić — Lenin. Na 
jawajskiej ziemi, w celi więzien­
nej młody chłopiec przed śmier­
cią krwią własną napisał na ścia 
nie słowo: Lenin.

Imię Lenina, ukochane przez 
wszystkich ludzi pracy na całym 
świecie, stało się symbolem nowe 
go życia, triumfu socjalizmu.

Lenin rozwinął marksizm w no 
wych warunkach historycznych. 
Ujawniając ostre' przeciwieństwa 
szarpiące imperializm udowodnił, 
że imperializm — to gniiacy, obu 
nuerający kapitalizm, że epoka 
imperializmu, to epoka rewolucji 
socjalistycznej. Lenin stworzy! 
teorię rewolucji socjalistycznej, 
uzasadnił możliwość zwycięstwa 
socjalizmu W jednym z osobna 
wziętym kraju. Dał on proleta- 

' riatowi perspektywę wspaniałej 
przyszłości, przepoił go wiarą w 
zwycięstwo rewolucji, pobudził 
do decydującego natarcia na szań 
ce kapitalizmu.

Lenin nie tylko wskazywał na 
konieczność obalenia imperializ­
mu, ale opracował konkretne dro 
gi zwycięstwa rewolucji, zdoby­
cia władzy i ustanowienia dykta­
tury przez proletariat. Przejście 
od kapitalizmu do socjalizmu mo 
żna urzeczywistnić tylko przez 
dyktaturę proletariatu — wskazy 
wał Lenin. — Jeszcze w 1916 ro­
ku Lenin przewidywał:

„Wszystkie narody dojdą do 
socjalizmu. To jest nieuchron­
ne, ale wszystkie narody dojdą 
niezupełnie jednakowo, każdy 
wniesie swoistość w tę lub in­
ną formę demokracji, w tę lub 
inną odmianę dyjklatury prole­
tariatu..."
Lenin stworzył potężną siłę, 

zdolną obalić kapitalizm i popro­
wadzić naród do zwycięstwa si 
łą tą jest partia nowego typu 
Lenin uczył, że tylko partia sce- 
mentowana jednością myśli i czy 
nów, przepojona czujnością rewo 
lucyjną, konsekwentnie walcząca 
z wrogami i oportunistami — tyl 
ko taka partia może zapewnie na 
rodowi triumf.

Zwycięstwo Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej, oznaczające 
gruntowny przełom w losach 
ludzkości, nieustanny wzrost si­
ły partii Lenina i Stalina, zbudo 
Wilnie socjalizmu w ZSRR w wa

Kiedy w mroźny dzień stycznio | 
wy zebra! się lud na Placu Czer­
wonym, aby pożegnać Lenina, 
kontynuator jego dzieła, wierny 
uczeń i współbojownik — towa­
rzysz Stalin, stojąc na trybunie z 
obnażoną głową, w otoczeniu naj 
bliższych współpracowników, te 
oto wypowiedział słowa:

„Wielkość Lenina na tym 
właśnie przede wszystkim pole 
ga, że stworzywszy Republikę 
Rad, wykazał przez to w prak­
tyce uciemiężonym masom ca­
łego świata, że nadzieja na wy 
bawienie nie jest stracona, że

dy, gdy zwarta i jednolita, roz- 
gramiała nikczemne próby przy­
wrócenia kapitalizmu przez im­
perialistycznych agentów — Tro­
ckiego i Bucharina, gdy wcielała 
w czyn naukę leninowską o zbu­
dowaniu socjalizmu, o socjalisty­
cznej industrializacji i kolektywi 
zacji rolnictwa.

Narody radzieckie wznosiły na 
wielkich obszarach od Arktyki do 
gór Pamiru, od Kamczatki po 
Wołgę i Dniepr gigantyczne bu­
dowie socjalizmu. Dnieprostroj, 
kolej turkiestańsko-syberyjska, 
fabryki budowy obrabiarek, fa­
bryki budowy samochodów — 
znaczyły szlak narodów radziec­
kich ku lepszej, • szczęśliwszej 
przyszłości. Lenin żył w stalinow 
skićh planach pięcioletnich, żył 
w wielkim dziele uspółdzielczenia 
rolnictwa.

Ofiarnej trzeba było pracy;, nie 
jednego wyrzeczenia się na co 
dzień. Niejedną walkę z wrogiem 
klasowym należało stoczyć, nie- 
iedną trudność przełamać. W o- 
gniu tych walk wykuwała się 
jedność moralnn-polityczna naro 
dów, ZSRR. Narody radzieckie 
zbudowały pierwsze na świecie 
społeczeństwo socjalistyczne i raz 
na zawsze zlikwidowały wyzysk 
człowieka przez człowieka.

Ani na chwilę partia nie zapo­
mniała wskazania Lenina o konie 
czności stałego umacniania pań­
stwa socjalistycznego, które tak 
długo narażone jest na agresję 
wroga, jak długo istnieje kapita­
listyczne otoczenie.

„Partia dzięki temu właśnie 
przekształciła Kraj Rad w niezdo 
bytą twierdzę socjalizmu, że 
wszechstronnie umacniała i urna 
cnia państwo socjalistyczne“ (tow. 
Malenkow).

Pod sztandarem Lenina, pod 
wodzą Stalina, narody radzieckie 
odniosły wiekopomne zwycięstwo 
w drugiej wojnie światowej. Po­
kój i wolność dla narodów Eu­
ropy i Azji wywalczyli żołnierze 
radzieccy, których krew zrosiła 
obszary od Sachalinu po Łabę, 
od wysp norweskich aż po _ Bał­
kany. Te same ręce zadały śmier

a narody całego świata widzą w 
osiągnięciach ZSRR swoją włas­
ną drogę, swoją własną przysz­
łość. .

Imię Lenina żyje w sercu pol­
skiej klasy robotniczej, która w 
pełni zrozumiała, że bez triumfu 
leninizmu nie ma wolności naro­
du i niepodległości ojczyzny, nie 
ma socjalizmu.

Lenin był wielkim przyjacie­
lem polskiej klasy robotniczej, 
polskiego narodu. Z baczną uwa­
gą i wielką sympatią_ śledził wal­
ki rewolucyjne polskich mas pra­
cujących, wysoko ocenił zbrojne 
powstanie proletariatu Łodzi w 
1905 r. Lenin stale podkreślał za­
ciętość strajków organizowanych 
przez polską klasę robotniczą i 
wskazywał na _ bohaterstwo poi- 
skiego proletariatu.

Lenin walczył o wyzwolenie 
narodu polskiego z jarzma cara 
tu a jego podpis i podpis to 
warżysza Stalina widnieją na do 
kumencie, w którym rząd Kra- 
iu Rad przekreślił rozbiory i _ uz­
nał niepodległość Polski. To jego 
wskazania i w skaza ł tow arzy -  
sza Stalina pomogły KPP. PPR i 
Polskiej Zjednoczonej ^ r tn  Ro­
botniczej przezwyciężyć i wyko 
rzenić błędne i oportumstyczne 
kierunki, rozprawie się ze wszy 
stkirn, co obce i wrogie rewolu- 
cvinemu ruchowi robotniczemu, 
pomogły wyjść na słu®ZI}^..dy°fhmarksizmu-lenmizmu. Polski ruch 
robotniczy na przykładzie wiel­
kiej partii komunistycznej ZSoR*. 
wykorzystując wskazania Lenina 

Stalina — uczył się zwyciężać 
walce klasowej i kształtował

Lenin przemawia na Placu Czerwonym w

swą partię na j'edną z brygad
szturmowych świata. _

Głęboka wiara w ostateczne 
zwycięstwo leninizmu, wiara, kto 
ra towarzyszyła polskiemu maszy 
niście, otwierającemu wentyl pa­
rowozu w Szepietówce, stała się 
niejako symbolem niezłomnego 
przekonania narodu . 
któremu Związek Radziecki przy­
niósł w 1944 roku wolność.

„Nieśmiertelną prawdę n< 
„ki leninowskiej -  Powiedział 
towarzysz Bierut — przy 
ja sobie dziś "olskie masj pra 
rri>ee w codziennej pracy, 
budując planowo podstawy no 
we«-o socjalistycznego życia,
sprawiedliwszego i szczęśliwsze 
go ustroju społecznego“ .

Miliony ludzi pracy takich jak 
ów maszynista wznoszą dziś w 
naszej ojczyźnie, dzięki przykła-i 
dowi i pomocy ZSRR, wspaniałe 
budowle naszego socjalistyczne­
go jutra. Tak samo jak je wzno 
szą w Chinach miliony takich jak 
Li, wczorajsi kulisi, którzy dzię­
ki ideom Lenina, wielkiemu 
Stalinowi, bohaterskiej Armii Ra 
dzieckiej — są dziś prawdziwy­
mi gospodarzami nad- Żółtą Rze­
ką. Leninizm przeobraża już ży­
cie na 1/3 kuli ziemskiej..

Lenin żyje we wszystkich kra­
jach i zakątkach świata, wszę­
dzie, gdzie masy pracujące wal­
czą o wolność i socjalizm, wszę­
dzie, gdzie toczy się walka o po- 
kój przeciwko wrogim ludzkości 
knowaniom imperialistycznych

podżegaczy. Idee Lenina budzą 
dziś do czynu miliony Francu­
zów i Włochów, Niemców i Gre­
ków, Meksykańczyków i Brazy- 
lijczyków... Walczą o wolność w 
Korei i Vietnamie, na Malajach, 
w Kenii i Tunisie, towarzysze I 
bracia owego młodzieńca, _ który 
krwią własną kreślił na ścianie 
więzienia słowo: Lenin.

Idee Lenina są zawsze żywe, 
albowiem era nasza jest erą 
triumfu socjalizmu, przewagi 
sil pokoju nad siłami wojny. Z 
głęboką wiarą i ze spokojem 
patrzymy w przyszłość, bo z 
nami jest towarzysz Stalin, ge­
nialny kontynuator myśli i 
czynu Wielkiego Lenina.

BRONISŁAW TROŃSKI
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W Ł O D Z I M I E R Z  M A J A K O W S K I

o w
Jeżeli przeżyliśmy

blokadę.
jeśli człowiek

wojną dumą-wspomina, —
to dlatego,

że probierzem,
przykładem,

elektrycznością

tak
wymieć resztkę cieni,

było nam słowo

— Na,przód
i myśl Lenina.

za Związek
ataków lawą,

wspólnym płomieniem
stopieni!

Tak rozkazał
bronić się

Niech się
produkcja

Lenin!

za twoją sprawą
Lenin wśród żołnierzy potroi.

panowanie obszarników i kapi­
talistów nie jest długotrwale, 
że królestwo pracy m o ż n a  
stworzyć wysiłkiem samych 
mas pracujących, że królestwo 
Pracy należy stworzyć na z 1 e- 
m i, a nie w niebie...“ 
Towarzysz Stalin podniósł rę­

kę do przysięgi i wraz z nim ca­
ły zebrany na placu lud.

„Odchodząc od nas nakazał 
nam towarzysz Lenin strzec i 
umacniać dyktaturę proletaria­
tu. Przysięgamy ci, towarzyszu 
Leninie, że nie będziemy szczę 
dzili swych sił...“
„Przysięgamy“ — przetoczyła 

się po Placu Czerwonym potężna 
fala głosów.

Przysięga Stalina stała się 
programem życia narodów radzie 
ckich. A wraz- z ludom radziec­
kim przysięgali ci, którzy na 
wszystkich długościach i szerokoś 
dach geograficznych, czerpiąc z 
nauk Lenina—Stalina, biorąc 
wzór z wielkiej partii bolszewi­
ków, podnieśli pięść przeciwko ty 
ranii i niewoli, wałczyli o ju­
trzenkę wolności.

Wierne przysiędze danej Leni- 
nowi narody radzieckie, pod prze 
wodem Stalina, jednocząc swe 
szeregi wokół bohaterskiej par­
tii, pierwszej w świecie „bryga­
dy szturmowej“, przystąpiły do 
wcielenia w życie nauk i wska­
zań wielkiego przywódcy prole­
tariatu.

'Nauki Lenina rozwinięte przez 
jego wielkiego kontynuatora, 
Stalina, towarzyszy^ partii wte-

telny cios hitleryzmowi i impe­
rializmowi japońskiemu, te same 
ręce usunęły szybko ciężkie nastę 
pstwa wojny. Ludzie radzieccy 
przystąpili do stworzenia mate­
rialno-technicznej bazy komuniz 
mu. Zadania na nowym etapie 
tej walki wytyczył historyczny 
X IX  Zjazd KPZR, a w szczegól­
ności genialne dzieło towarzysza 
Stalina, które jest uwieńczeniem 
ogromnego dorobku teoretyczne­
go marksizm u-leninizmu. Towa­
rzysz Stalin nakreślił wspaniałą 
perspektywę i konkretne drogi 
przejścia od socjalizmu do ko­
munizmu.

Już dziś na wielkich obsza­
rach Związku Radzieckiego leni­
nowska myśl: „Komunizm 
jest to władza radziecka plus e- 
¡ektryfikacja całego kraju“ -— 
staje się rzeczywistością. Nad 
Wołgą, Dnieprem, Donem i Amu- 
Darią w dzień i w nocy wre pra 
ca nad budową ogromnych elek­
trowni wodnych. Rośnie najwięk 
szy kanał świata — Główny Ka­
nał Turkmeński. Powstają najwię 
ksze na świecie systemy iryga­
cyjne, które przepoją życiodajną 
wodą 28 milionów ha ziemi pu­
stynnej, półpustynnej i często na 
wiedzanej przez posuchę. W u- 
biegłym roku uruchomiony został 
kanał żeglowny Wołga—Don. l a 
pierwsza stalinowska budowla 
komunizmu nazwana została imię 
niem Lenina.

Pod wodzą towarzysza Stalina 
naród radziecki wypełnił i wy­
pełnia przysięgę złożoną Leninowi,

na lepsze
się zmieni

Tak
rozko.zał

pracować
Lenin.

Rąb węgiel ,
na lewo. na prawo!

Niech się kraj
naftą

zapieni!
Tak

pracować
rozkazał

Lenin.
„Skończ ,

z brakorobstwa zabawą! —
krzyczą

. fabryki
głosem syrenim, —

tak wzywał
do pracy

Lenin.
Na wspólną ziemię ,kombajnów ławą.
Rozjarz

fabryki, .
gdzie chwast się plenił!

Tak Związkowi
nakazał Lenin

Walcz
z pracą niemrawą, 

oszczędzaj
dla wspólnej kieszeni —

tak
gospodarzyć

uczył nas Lenin.
Drąż mrok nocy

lampą jaskrawą,

V _________________ _______________

rozkazał
rozświetlić kraj

Lenin.
Óość

z przypowieści pociechą Łzawą
w cieniach .

cerkiewnych podcieni,
tak

żyć
rozkazał nam, Lenin

Sięgnij
po biurokratów

swą grabą
i niechaj drżą.

przerażeni, —
tak

walczyć
rozkazał Lenin.

Czy cię dygnitarz
przejmie obawą,

jeśli możesz go
krytyką

zmienić? —
Tak

, rozkazał
zachowywać się

Lenin.
Nie daj się tchórzom

prowadzić
na prawo,

„z lewa"
nie szarp

naszej czerwiem, — 
tak

kroczyć
rozkazał nam. Lenin.

Faszystom — kaganiec!
swą mordą krwawą

dość się natarli ,
robotniczej „pieczeni .

Tak
atakować rozkazał

Lenin.
My

szlochem nie czcimy

Lenin
jego wielkich prochów.

swą nieśmiertelność
wciąż nam, przypomina.

Wciąż na świecie

myśli.
olbrzymieje pochód —

stów
i czynów Lenina.

Przełożył ANATOL STERN

„Leninowcy" są Jednym z ostatnich 
( śmlertnych wierszy Majakowskiego, Pr skj
| nych ostatnio po raz pierwszy na Języ „



ite. 1 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A m . is  tnafr

problem atyki konferencji partyjnych

Praca partyjno-polityczna na statku
dźwignią osiągnięć g@sp©slares^slt

,.W praktyce polityka i sprawy gospodarcze są ńierozdziel- 
ne. Istnieją one razem i działają razem. I ten, kto chce w na 
szej pracy praktycznej oddzielić sprawy gospodarcze od poli­
tyki, wzmocnić pracę gospodarczą ceną zmniejszenia pracy po­
litycznej, lub też na odwrót — wzmocnić pracę polityczną cena 
zmniejszenia pracy gospodarczej — ten niewątpliwie znajdzie 
się w ślepej nliczce". (j. Stalin).

ika kształtowania ideowo - poli-| I sekretarz KW  PZPR tow. 
¡tycznego oblicza członków partii,jTrusz, zabierając głos w dysku- 
j ograniczyło się niestety, tylko do'sjl. wskazał, że drogą do usunię- 
j tego stwierdzenia. Nieliczni, jak cia istniejących braków w PMH
1 tow. Piskorski — kierownik szko jest łączenie zagadnień gospodar­
zenia ideologicznego na na/s „Ba-;czych z pracą polityczną. Ozna- 
j tory“ i tow. Lech, kierownik wy cza to lepsze wykorzystanie szko

gadnienie nierozdzielnośol wt-Wu ,  . Idziału propagandy w aparacie lenia partyjnego, jako środka ide
cv gospodarczych od nracv dr, rJr-h ę . kulturalno - oświatowym, sięgnę owego wychowania członka par­
ano - Ppołitvcznei domino-i m°i najróżniejszy- h głębiej do źródeł niskiego po tlś, a co za tym idzie mobilizacji

w dyskncb na t̂tt ironii bolączkami, ze potrafią prze ziomu szkolenia, widząc je w nie o plan, objęcie szkoleniem więk- 
wybor-ze Komitetu Par' w o ś ^ ^ r / w f  wątPli docenianiu tego zagadnienia przez szaj liczby bezpartyjnych, podwyż

o Polsktej M a Z m W  Hani wśród z a Z f  Y Part“  ^ u t y w y  organizacji partyj- szenie poziom,, pracy agitatorów
o polskiej Marynarki Han wśród załogi. nych na statkach i wynikających oraz aparatu kulturalno - oświa-

2 tego braku kontroli, a przede towego.
wszystkim —- w zaniedbaniu tej w  należytym ustawieniu praey 
Ŝ TŁTVy • ?arowno P « * *  Komitet organizacji partyjnych na stat

saS d S 1," « l “ . " k“ h musl

Zagadnienie 
spraw
partyjno - politycznej 
wało w
rencji _ . _________
tyjnego Polskiej Marynarki Han­
dlowej. Wyniki, osiągnięte przez 
szereg statków naszej floty w

wśród załogi.
Pogłębienie się świadomości i

, .  „  , . . .. - .----- - dojrzałości politycznej zaiogi, o-
«b- roku potwierdziły, że praca; sią„nif.te w wyniku pracy orga_
p *. yjno - polityczna jest źr?~ j nizacji partyjnej na statku, przy i rm n, jaK

teH7r aUl<Cy3nyCnini- ? °  rezwJi:aty nie tylko w po- j oświatowy. Stwierdzili oni, że 
g e nie umiano sta.ci przedterminowego wykona- \ szkolenie nie jest przeważnie

treścią D om vczna°^^ p8anu 1 vv!eIn ,nnych osiąg-1 związane z życiem, rzadko tylko
racie partyjne zatraciły s w a k e 1 "  f '  eksPloat8CLWyeh, aie i za- j wykorzystuje się obserwacje, któ 

„__ostrzyło ezujnosc załogi wobec i re każdy z marynarzy ma oka-
rolę zaniadbały pracę; wro!,jej propagan(jy w kapitał i 

partyjno - polityczną, plany stycznych portach, 
państwowe nie były realizowane ;

Sprawozdanie i dyskusja wy­

ki ę poczynić podczas pobytu w 
innych krajach.

W niedostatecznym stopniu

E i o r & t s g s & f a t i & n c S  p l s z i f i

N  Biaja u&. r. nie strząsają
eaieźnep dodatku

Załoga maszynowa holownika 
„Zygmunt“ zaoszczędziła w 1952 
roku 98 ton węgla na sumę 9 506 
zł. i z tego tytułu należy się jej 
tzw. dodatek oszczędnościowy.

Dyrekcja PRCiP od miesiąca 
maja ub. r. nie kwapi się jednak 
z wypłatą pieniędzy. Dodatku 
oszczędnościowego od tego czasu 
nie otrzymują również załogi in­
nych jednostek, które wykazały 
się w toku dotychczasowego 
współzawodnictwa poważnymi o- 
siągnięciami w dziedzinie oszczę­
dzania paliwa i smarów.

Dyrekcja PRCiP nie reaguje 
nie tylko na interwencje poszcze­
gólnych robotników, ale zbywa 
również milczeniem interwencje 
mężów zaufania i sekretarza orga 
nizacji partyjnej.

WŁ. LATUS9 lepszą pracą rad? zakładowe]
Trzeba bezstronnie przyznać, że 

rada zakładowa przy Zarządzie 
Budowlanym Nr 3 Gdańskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia Bu 
dowlanego, wybrana w końcu li- 
stopada ub. r. pracuje lepiej od 

stawia I P?Przedniej. Dzięki niej np. pod­
niosła się ną wyższy poziom dy-

Jak:' i ̂  Podkreślił tow. Piskorski -
Dzięki pracy organizacji . JCUIlati z

tyjnych na takich statkach, jak: '  J—  i™ » « » ™  «««•  jtiwuwsiu —
s s -Lech“ m/s „Mickiewicz“ , niaj a, pracę partyjno ^ u lil^ z n ą  I‘ ° Warzysze Pr2>’swajają sobie ma 
m/s „Gen. Walter“ , m/s „Piast“, ; wle,okrotnie nie widzą J  nie]  terlały X IX  Zjazdu KPZR. które,Gen. Walter", m/s „Piast“, 
m/s „Przyjaźń Narodów“, s/s „Ja 
rosław Dąbrowski", pobudzają­
cych twórczą inicjatywę załóg i 
mobilizujących je do wykorzysta 
nia rezerw, roczny plan Polskich 
Linii Oceanicznych został wyko­
nany we wszystkich wskaźnikach 
już 29 listopada uh. roku, a pod 
koniec roku wyniósł 110 proc. w 
tonach, 125 proc. w tonomllach i 
110 proc. we wpływach.

Organizacje partyjne tych śtat 
ków zwróciły szczególną uwagę 
na doprowadzenie planu rejsów 
do załogi, na pełne wykorzysta­
nie mocy produkcyjnej jednostek, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
samoremontów, skrócenia czasu 
postoju statków w porcie i ter­
minowego wyjścia, zwiększenia 
wykorzystania nośności statków 
i wyeliminowania przebiegów ba 
Jasiowych oraz na obniżkę kosz 
tów, osiągniętą dzięki oszczędno 
ściom w paliwie, zastępowaniu 
materiałów deficytowych zastęp­
czymi itp.

Organizacje partyjne tych stat­
ków — jak stwierdzili na konfe

wszechstronniej, niż dotychczas 
nowowybrany Komitet PMH. Wła 
ściwe kierowanie pracą politycz­
ną sprawi, że nasze załogi będą 
w stanie z . honorem wykonać
trudne zadania, jakie

, . . „ , . iniosia się na V
przed mmi IV -rok Planu 6-let- SCyplina pracv.
niego. Niemniej jednak wiele spraw

A. GÓRNA Ijest jeszcze zaniedbanych. Nowa

rada dotychczas^ nia pomyślał* 
np. o zwoływaniu narad mężów
zaufania 1 przodowników pracy.

Przewodniczący rady zakłado­
wej tow. Roman tłumaczy to 
tym, że jest często delegowany 
przez związek zawodowy na kon 
feyencje wyborcze do innych rad 
zakładowych na terenie Gdańska. 
A co robią pozostali członkowie 
rady?

R. PUSTELNIAK

Czas zmieść bezużyteczne 
taczaki

W Stoczni Rybackiej znajdują 
się dwa taczaki (kamienie piasko 
we) do ostrzenia narzędzi. Jeden 
z nich ma napęd mechaniczny, 
drugi zaś ręczny. Sęk w tym, że 
kamienie obu taczaków są zbyt 
twarde i nie nadają się do ostrze 
nia. Próżne są wysiłki tych co 
chcą z taczaków korzystać, gdyż 
narzędzia ślizgają się jedynie po 
kamidhiach i pozostają nada! tę­
pe

Robotnicy z konieczności ostrzą 
narzędzia na szmerglu. A to jest 
Szkodliwe, gdyż znacznie przy­
śpiesza zużywanie się ostrzy

Dział zaopatrzenia nieczuły do­
tąd na krytyczne uwagi ze strony 
robotników, winien nareszcie po­
myśleć o sprowadzeniu nowych 
kamieni do taczaków.

H. KOSTRZEWSKI 
i M. KISZEWSKI

decydującego czynnika w walce o 
wychowanie kadr, w walce o 
plan. A  przecież nie brak we flo

są nieocenioną pomocą w uspraw 
nianiu codziennej pracy, do cze­
go ani egzekutywy organizacji

cie przykładów, świadczących o i partyjnych, ani komitet PMH 
tym, jak wielkie szkody intere- nie przywiązywały należytej li­
som partii i państwa wyrządza 
niedostateczna troska o ideowo- 
polityczny poziom członków par

wagi.

Poważnym błędem w pracy ide 
politycznej wielu organi-

Źle si§ dzieje z  realizacją obowiązkowych dostawW  G I S i i E  L U Z B S i ©
jałow¥eSeSzebrańiez Treś^fpom y f ° ji P ^ ^ ^ n a '  'statkacfby
cznej, niedostateczna p r a c a m i  nów^ obo w iązko"^h  dosTaw pto

. . i tacyjna. W  atmosferze, zrodzonej nie T O erp u  e olo bvnaimn ei dów rolnych za r°k ubiegły. Jakszczególną uwagę ¡z zaniedbania nracv nnłitvc7ne*i i,. ,, , .. _ . °no Dj na.,mniej ... +..™ ------: ~

W gminie Luzino na 1 bm. bra 
kowało 50.637 kg zboża i 13.472 
kg żywca do pełnej realizacji pla

zanipdhnnia m m  e wyczerpuje ono bynajmniej

ru i walki z wrogą plotką, roz­
luźnia się dyscyplina, w wyniku 
czego obniżają się wyniki pro­
dukcyjne.

Tow. Głogowski, asystent maszy
nowy m/t „Karpaty“ , wskazał w

wania na członków partii i bez­
partyjnych. Wychowanie ideowe 
towarzyszy powinno odbywać się 
również na zebraniach partyj­
nych.

przedstawiała się w tym czasie 
sytuacja z mlekiem — nie wia­
domo, gdyż Powiatowy Zakład 
Mleczarski w Wejherowie nie na 
desłał wyników skupu za gru­
dzień. Jednak z całą pewnością 
można powiedzieć, że zaległości 
z tytułu obowiązkowych dostaw 
mleka również są poważne.

Gdzie tkwią przyczyny niewy­
konania przez gminę planu obo

Referat sprawozdawczy ujmuje

hrakn i ty- 1 i n^ch Przykładów. Jak zresztą Ko

» « s . ! r x <1 s s r a E - s *  s a s a i s s s s Ł r a  « * ■ » * * .  ^
Historia 0. 0C0 „s , .

------- --------- , . - s ’ . . scKretarz z s/s „Hel tow. Ra-i wnioski od cnłopow o przyznanie
w dostawach. Były wśródz przodujących do niedawna śtat[kow^ ,  który p M l T ż e  na i ulg“ 

7 S,°c na ° “ h?brania_ partyjne podczas posto-
statm.e pozycje. jów statków w porcie macierzv-

Wielu towarzyszy, podkreślając! stym tylko przy specjalnych ak- 
w_ dyskusji rolę szkolenia par-l ejach przychodzili towarzysze z 
tyjnego, jako podstawowego śród i Komitetu.

S d y  c z ę ś c i t r z e b a  w y r ą b y w a ć  z  lo d u

rencji tow. tow. Gołębiowski (za 
stępca kapitana m/s „Piast“),
Priefer (kpt. s/s „Jarosław Dą­
browski“), Schenk (II sekretarz 
organizacji partyjnej na s/s „Ja­
rosław Dąbrowski“), Kruś (IV  me 
chanik m/s „Gen. Walter“ ), Wo.j- 
tysiak (II sekretarz org. part. na 
s/s „Lech“) — osiągnęły tak po­
ważne sukcesy dzięki temu, że 
skupiły swą uwagę na pracy po­
litycznej, wskutek której pogłę­
biał się w załodze gospodarski 
stosunek do statku, podniosła się 
dyscyplina pracy, wzrastał auto­
rytet naszej partu. ^ Przed dwoma laty Stocznia I toku prac nikt nie zatroszczył się

Ważnym elementem w tej pra j Gdańska przekazała Zakładom Na j o to, aby zabezpieczyć i odpo- 
cy była indywidualna agitacja, j prawczym Taboru Kolejowego wiednio zakonserwować wymon 
o czym mówił w  dyskusji m. in ¡na Zawiślu dźwig parowy do ka ' 
tow. Schenk. Na statku „Jaro-1 pitalnego remontu. Naprawa 
sław Dąbrowski“ np. utworzono j dźwigu była i jest sprawą pil- 
trzy grupy agitatorów, składają-j ną, gdyż stoczniowcom tego

Niedbalstwo — przyczyną
przewlekłego remontu dźwigu parowego

ro~

zakonserwować
towane części. Toteż w każdym
miejscu, w hali czy na dworze, ;—*-------— ,....— o, , , *
gdzie dźwig, przebywał, pozosta- żywca za zboże itp.). Druga taka 
wała bez żadnej opieki pewna1 bpta sporządzona została 4 grud

nich wnioski słuszne i niesłusz­
ne. Najprostszą sprawą było na­
tychmiastowe rozpatrzenie wnio­
sków i udzielenie odpowiedzi. W 
Luzinie było jednak inaczej.

70 wniosków przeleżało w szu­
fladach przez dwa miesiące. Nie 
martwiło to wcale tow. Jana Da- 
rznika, przewodniczącego Prezy­
dium GRN, który był odpowie 
dzialny za ich rozpatrzenie.

W listopadzie ub. r. przy po 
mocy aktywisty robotniczego 
tow. Włodzimierza Kujata, opra­
cowano listę chłopów, którym na 
leżało umożliwić wykonanie obo 
wiązków prze;: zastosowanie za­
mienników (możność dostawy

» ‘ " - «1 ' o |     ^yi-lll £/V. VV J.1C4 - » --- — <3   
ce się z najbardziej uświadomić j dzaju urządzenia są niezbędne ilość części dźwigu. Można je by nia- Do obowiązków tow. Darz 
nych członków partii i ZMP-ow j dla szybszego wykonywania prac. ło zauważyć na platformie wago - il“  --------  ’ ’ “
ców, z którymi sekretarz orga­
nizacji partyjnej odbywa syste­
matyczne odprawy.

Agitatorzy rozmawiają z mary 
narzami, prowadzą pogadanki, za 
równo na tematy polityki między 
narodowej, czy wydarzeń w kra­
ju, jak i zadań eksploatacyjnych, 
stojących przed załogą. Dzięki te 
mu, że agitatorzy są jednocześ-! dzista Koliński, odpowiedzialni 
nie serdecznymi towarzyszami - za przeprowadzenie naprawy, 
pracy bezpartyjnych marynarzy, | zlekceważyli swoje obowiązki. W

Kierownictwo, Zakładów Napraw 
czych PKP jednak od samego 
początku podeszło do sprawy re­
montu dźwigu lekceważąco. 
Dźwig przerzucany był z miej­
sca na miejsce, końcowa zaś roz 
biórka mechanizmów przeprowa 
dzana była na dworze.

Kierownik Jastrzębski i bryga-

0 kurkach, ochronach i » f ig la rn y c h «  m agazynierach
Gdy „Tobruk" odbijał od na-I ry — magazyn PLO przysłał na 

brzeza, rozpoczynając kolejną \ statek w ostatniej chwili paczką 
swą podróż, w magazynie P L Ó I kurków ogrodowych. Podobnie 
panowało radosne ożywienie. Irbyło z ochronami drzwiczkowymi

— Zorientują się, czy nie. To do. kf lów- Tobruk“ otrzymał za 
dopiero będzie wesoło, gdy się\rn,ast nich~ kl<̂ PV popielnikowe, 
spostrzegą podczas rejsu — uśmie 
chał się ten i ów.

Bo pracownicy magazynu PLO 
to figlarze. Gdy mechanik zama­
wia części, (znajdujące się zresztą 
W magazynach) — posyłają mu 
zupełnie inne, a paczkę dostarcza 
ją na statek na parę minut przed 
odbiciem statku od nabrzeża. W 
kwicie rozchodowym magazynu 
wymieniają oczywiście części “za­
mówione. Statek wychodzi w rejs 
— no i zabawa gotowa.

W ten sposób, gdy „Tobruk” za 
mówił np. kurki kotłowe, załącza 
jąc dokładne ich rysunki i wymia

nowej, w  popiele, na warsztacie 
i w śmieciach. A  wskutek braku 
konserwacji metal pokrył się po 
włóką rdzy.

mechanika, który uznał, że przy 
dźwigu brak jest płyty obciąża­
jącej, naprawa została odłożona

piero obecnie, gdy stocznia nale­
ga na szybkie przekazanie dźwi­
gu do eksploatacji, Zakłady Na­
prawcze przystąpiły do kontynuo 
wania przerwanej naprawy. I  te 
raz wychodzą na jaw skutki nie­
dbalstwa kierownictwa działu 
XVII, odpowiedzialnego za re­
mont. Wiele czasu kosztować bę 
dzie  ̂ bowiem doprowadzenie do 
właściwego stanu pokrytych rdzą 
części. Wiele czasu zużyto już 
również na wydobywanie za po­
mocą kilofów części dźwigu spod 
skorupy lodu, który je pokrył.

Sprawa dźwigu parowego rzu-

Za sytuację w Luzinie odpowie 
dzialność spada również na Korni 
tet Gminny PZPR, którego człon 
kiem jest tow. Darznik i który 
powinien wiedzieć, jak wykonu 
je swe obowiązki przewodniczący 
Prezydium GRN, Z przytoczo­
nych tu faktów wyniki, że Ko­
mitet Gminny partii nie kontro­
luje pracy swych członków i nie 
troszczy się o przebieg obowiąz­
kowych dostaw.

Nowy rok —  nowe zadania

Rok 1952 minął. Z nowym ro­
kiem przyszły nowe zadania. Dla 
gminnych rad narodowych, apa-

- ------- ratu skupu i ZSCh oznaczają one
no uwagę na niewłaściwy, nie-| m. in. zabezpieczenie regular- 
dbały stosunek do spraw, za któ | nych dostaw. płodów rolnych na 
re jako przewodniczący Prezy-j zaopatrzenie ludności pracującej

nika jako przewodniczącego Pre­
zydium GRN należało zatwier­
dzić te listy. Tymczasem jeszcze 
10 stycznia oglądać można było 
niezatwierdzoną listę z 4 grud- 

, ,, |nia w  Prezydium GRN. A  druga
„??,.!Ce™<7 J 21.3!11.X gł?Wr?G?_° lista? Druga lista - -  z listopada

— po prostu... zaginęła.
Tow. Darznik jest członkiem 

Komitetu Gminnego PZPR. Wia-I chociaż przed pół rokiem stocz Gminnego PZPR. Wia­
nia dostarczyła brakujący ele IJ*0™08® °  3®|° zaniedbaniach do- 
ment, nikt nie pokwapił się o : tarła, do K1 PZPR* w Wejhero- 
szybkie zakończenie remontu. Do1 W'6, Wezwan°  go tam i zwraca-

dium GRN jest odpowiedzialny. 
Ale to nie pomogło. Cechuje go 
nadal obojętność i biurokratyzm, 
wyrażający się w chowaniu pod 
sukno pilnych wniosków i list.

A kułak Wojciechowski 
nadal sabotuje

Inna sprawa. W ub. roku ko­
legium orzekające przy Prezy­
dium PRN w Wejherowie ukara 
ło kułaka Leona Wojciechowskie
go z Wyszecina grzywną 1200 zł. 
za sabotowanie skupu zboża. Ka­
ra ta została mu na mocy amne­
stii darowana, z tym że do 31 
grudnia wywiąże się z obowiąz­
ku. Dzisiaj jednak jeszcze na kon 
cie Wojciechowskiego figuruje za 
ległość 2.055 kg zboża. Pomimo 
to żadne kroki celem zmuszenia 
kułaka — sabotażysty do posza­
nowania rozporządzeń władzy lu 
dowej nie zostały wszczęte. Drugi 
kułak Jan Pionk, właściciel 38 
ha ziemi w gromadzie Luzino za 
lega z dostawą 4000 kg zboża i 
582 kg żywca. I jemu sabotaż 
ten uchodzi dotychczas bezkar­
nie.

Przykłady te mówią, że głów­
ną przyczyną niewykonania pla­
nów obowiązkowych dostaw pło 
dów rolnych przez gm. Luzino 
za rok ubiegły, jest biurokra­
tyzm, panoszący się w Prezydium 
GRN i tolerancja kułackiego sa- 
botażu.

miast. Zapewnienie dostaw za- 
leżne jest w dużym stopniu od 
uzgodnienia terminów dostaw z 
chłopami.

Zebrania gromadzkie (za wyjąt 
kiem gromady Żelewo) odbywa­
ły się w gminie Luzino dwukrot 
nie. Za pierwszym razem nie 
dopisała frekwencja. I xa 
drugim razem nie była ona 
najlepsza. Miejsca na wyka­
zach, gdzie powinny znajdować 
się podpisy chłopów, świadczące
0 uzgodnieniu terminów, są pu­
ste. Powód? Towarzysze z Luzi­
na tłumaczą się, że teren ich jest 
„trudny“. Kłam jednak temu 
twierdzeniu zadaje przykład Ze- 
lewa.

W gromadzie tej nie trzeba bV 
ło zwoływać zebrania dwukrot­
nie. Tow. Jan Dąbrowski, sołtys 
z tej miejscowości, dołożył starań
1 frekwencja była prawie stupro 
centowa. Wszyscy obecni na ze~ 
braniu stwierdzili swymi ęodp i» 
sami przyjęcie do wiadomości 
terminów dostaw żywca i mleka.

Jeżeli więc w  gromadzie Zeie- 
wo nie było trudności, to dlacze­
go miałyby one być w innych 
gromadach gminy? — Przyczyna 
słabej frekwencji na zebraniach 
jest inna.

Pomoc jest konieczna

toc
statków

Czyżby nie było rady na „figla 
rzy“ ?

Sądzimy, że z dotychczasowych 
doświadczeń pracy magazynowej 
trzeba już wysnuć wnioski. Obo­
wiązek ten spada na kierownic-

Załoga Wytwórni Biletów Kniejowych w Gdańsku
sicaJIepsjEsa w  k r a j u

Pracownicy Wytwórni Biletów 
Kolejowych w Gdańsku w dniu 
10 bm. wzięli udział w przeka­
zaniu im dyplomu i proporca 
przechodniego w związku z zaję 
ciem przez nich w I I I  kwartale 
ub. r. pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie międzyzakła 
dowym w skali ki-ajowej. Na u-

—■ Od Związku Samopomocy 
Chłopskiej nie otrzymujemy żaQ 
nej pomocy, gdy chodzi o spra­
wę obowiązkowych dostaw — 
mówi ob. Wiadyslaw Rygiel, 
gminny delegat CUSiK.

ZSCh, masowa organizacja pra 
cujących chłopów, nie zajęła się 
dotychczas sprawą realizacji o- 
bowiązkowych dostaw żywca i 
mleka, sprawą, która dotyczy 
przecież wszystkich jej członków.

Pisemne zawiadomienie o ter­
minach dostaw zastały do chło­
pów wysłane. Ponieważ wielu 
chłopów nie uzgodniło terminów, 
Prezydium GRN zgodnie z dekre 
tem, zatwierdziło je w myśl pro­
pozycji delegata CUSiK. Zała­
twiono tę sprawę zgodnie z de­
kretem, ale czysto administracyj 
nie, co nie ułatwi oczywiście dó 
Rymania terminów dostaw.

Sytuacji takiej dłużej tolero­
wać nie można. Prezydium PRN 
ot az ̂ pełnomocnik powiatowy 
CUSiK w Wejherowie muszą u- 
dzielić pomocy gminie Luzino. 
A  organizacja partyjna powinna

Przykładów takich można przy 7  ,, , dowym w skali krajowej. Na tł­
oczyć znacznie więcej z innych j ■iasKrawe światło na sytuację; roczystosc przybył przedstawiciel 
Hat ków naszej floty. w dziale XVII. Czas, aby dyrek-|KW PZPR tow. Brzostowski o-

- ................. . - -  cja Zakładów położyła kres nied-iraz delegacje wytwórni z dyrek-
! cji OKP Warszawa, Poznań ibalstwu, które cechuje kierow­

nictwo tego działu. Wyrobienie 
wśród załogi działu X V II i jeg0 
kierownictwa właściwego stosun 

- . „  „  , , . . .  ku do mienfa społecznego i po-
two PLO. Trzeba odpowiednio ; czucia odpowiedzialności za zle- 
ocenić i „wynagrodzić magazy- cone zadania> to również jedno z 
nierów za liczne kłopoty, któ- czołowych zadań oddziałowej or- 
rych, nie szczędzą mechanikom ganizacji partyjnej. 
statków naszej floty, wystawiając
ich, mówiąc językiem morskim, J- SZUFLITA
rufą do wiatru, (.t) korespondent

Kraków.
Po części oficjalnej, w  czasie 

której odczytano list ministra ko 
munikacji do załogi Wytwórni 
Biletów Kolejowych w Gdańsku, 
rozdano wyróżnionym pracowni­
kom nagrody.

W  pracy wyróżnili się ob. ob.: 
W. Lewandowski, który osiągnął 
199 proc. normy, J. Osak — 171 
proc., W. Kafdońska — 146 proc., 
E. Lenczewski (il9  proc.), Felicja

■' *—— jiuwuuin
Wieczorek (119 proc.) i J. Wołuje! f ° zPr8wic sitf z przejawami opor-
wicz ( l l l  proc,).

R. PUCHALSKI
korespondent

tunizmu i biurokracji w pracy to 
warzyszy z Prezydium GRN.

W. KOS.

Dlaczego milczą?
Dotychczas pomimo naszej In­

terwencji nie otrzymaliśmy odpo­
wiedzi od:

Prezydium M.R.N. w Elblągu na 
list ob. Antoniego Hryniewicza 
wysłany dnia 25. X. 32 r. za L. dz. 
2003/L,

Prezydium M.R.N. w Tczewie na 
list czytelnika wysłany dnia 3. XI. 
52 za L. dz. 2069/1*.

Zarządu Wojewódzkiego ZMP na 
list ob. Ireny KryżeJ wysłany dnia 6. XI. 52 za L. dz. 2084/L.

Zarządu Powiatowego Związku 
Mlodziety Polskiej w Pruszczu 
Gdańskim, na list czytelnika, wy­
słany dnia 28. XI. 52 r. L. dz. 
2189/1*.

Komitetu Powiatowego PZPR w 
Lęborku na Ust ob. Michała Boga­

cza, wysłany dnia 6. 
dz. 2087/L.

XI. 52 r. I*.

Dyrekcji Lęborskich Zakładów 
Drzewnych w Lęborku na list ob. 
Brunona Stankowskiego, wysiany 
dn. 6. IX. 52 x. za L. dz. I704/L.

Miejskiego Zarządu T.P.P.R. w 
Gdyni, na list czytelnika, wysiany 
dn. 27. XI. 52 r. L. dz. 2237/L.

Dyrekcji Sopockiego Przedsię­
biorstwa Remontowo Budowlanego 
w Oliwie na list czytelnika, wy­
siany dn. 4. XII. 52 r. za L. dz. 
2242/L.

c z e k a m y  na ODPOWIEDZL 
PRZYPOMINAMY WSPOMNIA- 
NYM INSTYTUCJOM UCHWAŁY 
RADY PAŃSTWA I KC PZPR,
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Choroba ob. Ogonowskiej

Doktór z powagą patrzył na 
stojącą przed nim ob. Ogonow­
ską. — Nic nie rozumiem, zba­
dałem obywatelką bardzo su­
miennie i przyznać muszę, że 
dawno nie miałem przed sobą 
tak zdrowej pacjentki. Ta bez­
senność od trzeciej rano jest 
dla mnie niezrozumiała — 
oświadczył.

— A czy pan doktor ma le­
karstwo na przyzwyczajenie?

— Na przyzwyczajenie? — 
zdziwił się lekarz.

— No, tak — jestem od kilku 
lat przyzwyczajona do ciężkiej 
pracy. Zawsze pracowałam od 
trzeciej rano, a teraz nagle sta­
łam się bezrobotna.

— Wszystkiemu winna ta 
uchwała — zwierzała się dalej 
pacjentka. — Przedtem wstawa 
łam o trzeciej rano i do godzi­
ny 8 byłam zajęta w „ogon­
kach" przed sklepami mięsny­
mi, PDT. MHD i PSS. Zawsze 
wiedziałam, co gdzie będą „da­
wać“. Do pierwszej to już 
wszystko miałam kupione i te­
go samego dnia zdążyłam na­
wet odsprzedać i zarobić. Praw 
da, że praca była ciężka, ale 
coś z tego miałam i to nie by­
le co.

A po tej uchwale co się dzie­
je? Każda pracująca kobieta po 
południu przychodzi jak królo­
wa do sklepu i kupuje co du­
sza zapragnie. Miałam stałe 
klientki, co to prosiły mnie — 
„pani Ogonowska to, pani Ogo 
nowska tamto“. A teraz nawet 
na mnie nie spojrzą. Z  tego 
wszystkiego spać nie mogę. Co 
robić, panie doktorze?

— Zacząć pracować, obywa­
telko, pracować np. w nocnej 
zmianie. Wszystko będzie wte­
dy po staremu i nie potrze ba 
bedzie się leczyć — poradził le 
karz

Słuszna krytyka Komisji Komunikacyjnej
•« •_i«. ilniqvdti fłii TJf

Przed paru dniami na kolejnej sesji MiejsWej Rady Naru- 
dowel w Gdvni została m, in. omówiona działalność Komisji Ko­
munikacyjnej. W dyskusji, która wywiązała się po sprawozda­
niu, radni dość ostro skrytykowali działalność komisji w roku 
ubiegłym, przede wszystkim za zaniedbanie sprawy należytego 
powiązania przez dogodną komunikacje odległych dzielnic ro­
botniczych Gdyni ze śródmieściem i portem.

Mieszkańcy Chylonii, Cisowej,
Dcmptowa, Obłuża, Babich Do­
łów i Małego Kacka odczuwają
poważne trudności komunikacyj 
ne Szczególnie występują ostat­
nio braki w komunikacji autobu 
sowej na linii Gdynia Cisowa. 
WPKGG w porozumieniu z dy­
rekcją Rzeźni Miejskiej zlikwido 
wało niedawno autobus kursują­
cy od Rzeźni do dworca główne­
go w Gdyni, przerzucając go na 
linię Rzeźnia — Dworzec Chy­
loński. Pogłębiło to trudności ko 
munikacyjne na linii Gdynia — 
Chylonia. Np. pracownicy ZPGG, 
Stoczni im. Komuny Paryskiej i 
olejarni im. M. Migały, mieszka­
jący na Grabówku i w Chylonii, 
muszą obecnie wychodzić do pra 
cy o 2 godziny wcześniej, jechać 
najpierw do Cisowej i dopiero 
stamtąd do śródmieścia.

W Kacku np. zdarza się czę­
sto, że autobus zamiast o godz. 6 
przyjeżdża o 8. Oczywiście, na 
przystanku są już wtedy tylko 
przygodni pasażerowie. Robotni­
cy natomiast zdążający do pracy 
na godz. 7 lub 8. przebywają pie 
szo trasę od Kacka do Orłowa 
Przy tym często spóźniają się, 
gdyż trolleybusy i autobusy, zdą­
żające do Gdyni z Sopotu i Gdań 
ska są przepełnione.

Na linii Babie Doły poważne 
zakłócenia w komunikacji w go­
dzinach szczytowego nasilenia ru 
chu wynikają m. in. wskutek 
złej pracy obsługi autobusów. 
Sygnałem do odjazdu dla kon­
duktora jest przeważnie zakorko 
wany pomost, mimo że w głębi

Demptowa, ob. Kokot z Małego 
Kacka oraz radna Sciesiek w 
imieniu mieszkańców Babich Do­
łów. Nie wspomniał natomiast o 
nich zupełnie w swym sprawozda 
niu przewodniczący Komisji Ko­
munikacyjnej radny Majewski.

Bolączki te powstały m. in. 
dlatego, że Komisja Komunika­
cyjna zbyt mało poświęcała u-

W ieczór w klubie TPPR
poświęcony 29 rocznicy 

śmierci W. 1. Lenina
W dniu dzisiejszym, o godzi­

nie 18, w Klubie Okręgowym 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Gdańsku-YVrze- 
szczu, przy ul. Kniewskiego, od 
będzie się wieczór poświęcony 
29 rocznicy śmierci Lenina.

W programie wieczoru sekre 
tarz KW PZPR tow. GRO 
CHULSKI wygłosi odczyt p. t. 
„ZYCIE I  DZIAŁALNOŚĆ LE­
NINA".

Po odczycie — część artysty­
czna.

w aei zagadnieniu dojazdu do praj 
cy z dzielnic robotniczych. Dowoj 
dem tego jest fakt, że na P^-e"
szło 30 kontroli przeprowadzę-, 
nvch w ciągu roku zaledwie dwie 
odnosiły się, do _ częstotliwości i 
kursowania środkow komunika 
cii miejskiej, a pozostałe dntyezy( 
łv przeważnie wykorzystania po 
jazdów mechanicznych w „Arce“ , 
„Dalmorze“ , Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej.

Poza tym Komisja Komunika­
cyjna Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdyni pełniła rolę biernego re 
jestratora. Nawet dostrzegając 
różne trudności komunikacyjne, 
nic badała możliwości ich likwi­
dacji nie przedkładała edpowied 
nich ’wniosków. Powodem tego 
był brak współpracy z komite­
tami rejonowymi i blokowymi, 
które znają niewątpliwie potrze- 
by swego terenu i mogłyby wie 
le pomóc komisji w jej pracy.

Mieszkańcy robotniczych dziel­
nic Gdyni oczekują w nowym 
roku od Komisji Komunikacyjnej 
większej troski o rozwiązanie pro 
blemów komunikacji miejskiej. 
Dlatego też członkowie komisji 
powinni wyciągnąć odpowiednie 
wnioski z dyskusji na posiedze­
niu i tak usprawnić swą pracę, 
by komisja rzeczywiście pomogła 
Prezydium MRN w usunięciu te® 
laczek komunikacyjnych w Gdy­
ni. (mX)

C s y  | « s f t  g e s z « e
i n t e r w e n c i »  T

w  *wiązku z przeniesieniem j terwencji rady zakładowej, dy- 
swojej siedziby, rada zaklado- j 
wa „Dalmoru“ zwróciła się doi 
władz pocztowych o przeniesie- j  
nie telefonu, zgłaszając jedno- j 
cześnie gotowość dostarczenia j 
na ten cel własnych materia- J 
łów pomocniczych 1 środków; 
przewozowych.

Urząd Telekomunikacyjny w j 
Gdyni zamówienie... zbył milczę]

rekcji „Daimoru", zarządu od­
działu Zw. Zaw. Pracowników 
Że "Ingi i przewodniczącego 
Miejskiej Rady Związków Za- 
wodowych, umotywowany« 
niezbędnością telefonu w sie­
dzibie rady zakładowej, sprawa 
nie ruszyła z miejsca.

RADA ZAKŁADOWA 
„DALMORU"

niem. Pomimo wielokrotnych in
W i ę s © l  z r a s a i s - n l e m S a

d l a  w a m n f c f c w  b y t a w y s f o  s ł u d e n t ó w
• __1 ( lPCll

W Domu Akademickim nr 4
przy ul. Morskiej nr 20, jak j 
również w domach nr 2 i nr, 8, j 
zainstalowane zostały w swoim 
czasie prowizoryczne przewody 
elektryczne o ograniczonym na 
pięciu. Wskutek tego wieczo­
rem, kiedy zapała się wszędzie 
światło, następują dłuższe lub 
krótsze przerwy w oświetleniu, 
powstają ustawicznie jakieś 
uszkodzenia w przewodach, 
przepalają się korki itp. Ostat­
nio działo się tak w D. A. nr 4 
przez 4 dni z rzędu.

Studenci są bezradni, ponie­
waż wszystkie możliwe sposoby 
interwencji wykorzystali już. 
Obecnie zbliża się sesja egzami

nacyjna za 1 półrocze i Jeśli 
nikt nie zapobiegnie „nawala­
niu" światła, skutki mogą byc 
bardzo przykre.

A  teraz druga sprawa: W D. 
A. nr 2 (również przy ul. Mor­
skiej), otwarty został ostatnio 
sklep PSS, mający na celu ob­
sługiwanie osiedla studenckie­
go (zamieszkałego przez 1.500 
osób) w produkty żywnościowe, 
w tym i w chleb. Ale, niestety, 
chłeba w sklepie jest za mało. 
Otrzymuje on zaledwie 400 kg 
gdy na 1.500 osób odbiorców 
potrzeba go przynajmniej dru­
gie tyle.

EUGENIUSZ NOWAK

Rośnie ilość członkOw i kół 
TPPR na Wybrzeżu

Wyrazem stałego, coraz szer-| Drugie z kolei miejsce zajmuje 
szego pogłębiania się wśród lud koło przy Klinice Chorob Kobie

P i a r w s s e ń s l w ©  eiäs» i i z l e c i  
k o b i e t  p r s s c e a ią s fs b

Pracować* A moje sapa wozu pozostają jeszcze wolne ja . f  racuwuc. f i  - PnnnHfn wnzv ruszaia
sy, kto je odsprzeda dalej?

Lekarz rozłożył bezradnie Tę 
ce. Rzeczywiście zapasy trzeba 
będzie skonsumować we włas­
nej rodzinie. Zjełczałe masło, 
zepsuty boczek i inne. A ieśli 
chodzi o bezsenność, to trudno. 
Nikt tu i nic już nie pomoże.

(ga)

miejsca. Ponadto wozy ruszają 
często z przystanków bez sygna­
łu, a konduktorzy nie zwracają 
uwagi na to, czy pasażerowie wy 
siedli.

O wszystkich tych bolączkach 
komunikacyjnych mówili w dy­
skusji na sesji radni: tow. Żuraw 
ski z Chylonii, tow. Kurzawa z

Komunika! Wydziału Handlu Prezydium WRS
o n o w ych  eonach na w ę p o l

Wydział Handlu Prezydium! nych, odpowiadających cenom 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 1 dla składów hurtowych, boczm- 
w Gdańsku informuje, iż zarzą- cowych typu A. W tym wypad
dzeniem MHW z dnia 3 stycz­
nia br. ustalone zostały nowe ce 
ny na węgiel.

Zgodnie z nowym, obowiązują 
cym cennikiem, osoby nabywają 
ce za pośrednictwem DBO należ 
na im ilość drugiej raty opału, bę 
dą rpogły korzystać z cen zniżo

Zmiana siedziby
Komitetu Ozielnicowego 

PZPR G dsńsk-Sieto
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Gdańsk - Siedlce zawiadamia 
podstawowe organizacje partyjne 
należące do KD Siedlce, że sie­
dziba komitetu została przenie­
siona z ul. Kartuskiej na Plac 
1 Maja nr 1, do gmachu Komite­
tu Miejskiego PZPR.

ku cena za 1 tonę węgla (kęsy 
O li) wynosi 300 zł., a za 1 tonę 
węgla (groszek I) — 222 zł.

Konsumenci, którzy uzupełnia 
ją swoje zaopatrzenie w punk­
tach detalicznej sprzedaży opału 
poprzez DBO i nabywają węgiel 
w ilościach do 50 kg., płacić bę­
dą za tonę węgla (kęsy O li) 375 
zł., a za groszek I  — 297 zł.

Równocześnie Prezydium WR.N 
informuje, że z dniem 12 stycznia

ności Wybrzeża idei przyjaźni 
polsko - radzieckiej jest systema 
tyczny wzrost liczby członków i 
kół TPPR. W chwiii obecnej w 
województwie gdańskim istnieje 
już ok. 3 i pół tysiąca kół o łą­
cznej liczbie 350 tysięcy człon­
ków.

W Gdańsku w ciągu ub. roku 
liczba kół wzrosła z 410 do 460. 
Nowe koła powstały przy róż­
nych zakładach pracy i szkołach 
O aktywności kół w roku ub 
świadczy m. in. fakt, że w okre­
sie tym odbyło się 1600 odczy­
tów, prelekcji i pogadanek, któ­
re upowszechniły wśród najszer 
szych mas przykłady budownic­
twa socjalistycznego w Związku 
Radzieckim.

Przodującym kołem na terenie 
Gdańska jest koło Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego 
PKP na Zawiślu. Koło to zorga­
nizowało, pod kierownictwem 
przewodniczącego zarządu tow. 
GicdroyCia, 21 pogodanek o przo­
dującej technice radzieckiej oraz 
28' odczytów' na inne tematy. Po 
nadto kolo urządza ciekawe wie­
czornice, prowadzi kurs języka 
rosyjskiego, rozprowadza książki 
pisarzy radzieckich. W ub. roku 
liczba członków koła zwiększyła 
się o 200 osób. Zasługą koła 
TPPR przy Zakładach Napraw­
czych jest zastosowanie przez ro

cych w Gdańsku. Dzięki pracy 
koła znacznie podniosło się wśród 
personelu zainteresowani® budów 
nictwem socjalistycznym w Żwią 
źku Radzieckim.

Dobrze pracuje również kolo; 
przy Liceum Budowy Okrętów j 
im. Szulca we Wrzeszczu. Człon-; 
kowie tego koła wykonują m. in.' 
najpiękniejsze w Gdańsku gazet, 
ki ścienne o przyjaźni polsko-ra 
dzieckiej.

Niestety, istnieją jeszcze rów­
nież koła TPPR, jak np. koło 
młodzieżowe przy Akademii Me­
dycznej, koła przy WPKGG, Wo­
jewódzkim Przedsiębiorstwie 
MHD, Gdańskich Zakładach Ga 
stronomicznych, Parowozowni 
Gdańskiej i . inne, gdzie praca w

W drugiej połowie ub. mie­
siąca zwróciłem się do kierow­
niczki przedszkola we Wrzesz­
czu przy ul. Gołębiej z prośbą i 
o przyjęcie dzieci do przedszko- j 
la. Kierowniczka odmówiła, j

m m u
Wł. Piorun — Okręgowy Zarząd 

Państwowych Gospodarstw Rolnych 
w Gdańsku w związku z naszą inter­
wencją wyjaśnia, że należność oh. 
Krzysztofika została przez zespól 
PGR Kokoszki uregulowana.

Dyrektor zespołu otrzymał naganę 
za bezduszne załatwianie zażaleń pra 
cowników i udzielono mu upomnie­
nia.

Stanisław Knopklewicz — Dyrekcja
.annsrtin i , ,nnr Hnzie m a™  w Zakładów Energetycznych, gdzie in- uaausKit., ,i. inne, ^  "  terwenfowaliśmy w sprawie naprawy
ub. roku m e była postawiona na radiowęzła, zawiadamia, że instalacja 
odpowiednim  poziomie. Trzeba, radiowęzła została przez monterów 
by aktyw tych organizacji przy j naprawiona.
stąpił w bieżącym roku d» pra- Ewentualne treesafcody w słuchaniu

oświadczając, że w przedszkola 
nie ma wolnych miejsc.

Jak się dowiedziałem później, 
w przedszkolu tym są dzieci 
matek niepracujących, które w 
tej sytuacji mają opiekę w do­
mu.

Instrukcja o przyjmowaniu 
dzieci do przedszkoli daje 
pierwszeństwo dzieciom matek 
pracujących. Powinna ona być 
przestrzegana.

K. SZELĄG

~C,e(dry

cy z większą energią. W przeła­
maniu trudności w pracy tych 
kół powinny pomóc zakładowe 
organizacje partyjne. (ga).

audycji pochodzą * winy słuchaczy, 
którzy nie stosując się do zaleceń, 
włączają nieprzepisowe głośniki.

Ob. K. Młyński — Prosimy o poda­
nie dokładnego adresu.

TEATR WIELKI W GDAŃSKU — 
„Kandlda“ , godz. 19.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
„Cyrulik sewilski", godz. 19. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
„Mieszczanie", godz. 19.

‘Kina

zniesione zostały opłaty manipu- ,—  —— ■. y." .
łacvine pobierane za 1 tonę opaI botników nowych radzieckich me 
łu ¿rzez DBO w wysokości 15,tod pracy, jak np. kompleksowe-

 ̂ .................  go systemu oszczędzania — Lidii
Korabielnikowej, metod Żandaro

iU piZ-tiż, W ".7-----
zł. Osoby, które uiściły należność 
za opał po dniu 3 stycznia br. 
winny zwrócić się do DBO po 
odbiór nadpłaconych kwot.

wej i innych przodujących lu­
dzi Kraju Rad.

PląHna iniciaływa dzieci
z  g ro m a d y  Stogi

Dzieci szkolne z gromady Stegl, 
gmina Ksłdowo, w pow. rnslbor- 
skim, nigdy nie przypuszczały, że 
ich wycieczka szkolna do gminnej 
biblioteki, potraktowana jako lek­
cja praktyczna klasy 3, przynie­
sie im tyle radości i zadowolę«!»

W bibliotece, w  poroatimtemiu 
z wychowawczynią klasy pssłazio

Narada komitetów członkowskie!!
gdańskiej PSS

Dział społeczno - samorządowy 
gdańskiej PSS organizuje w. 
dniu 22 bm„ o godz. 18, w świe­
tlicy dyrekcji naczelnej, przy ui. 
Klinicznej 1 we Wrzeszczu, na­
radę komitetów członkowskich 
Tematem jej będzie rola komite­
tów członkowskich w realizacji 
uchwały Rządu z dnia 3 stycz­
nia br. oraz plany pracy komi­
tetów na rok bieżący. m)

Koncert i zabawa taneczna
dla uczestników zbiórki 

złomu
W sobotę, dnia 24 stycznia br., o 

godz 18 w sali koncertowej „Grand- 
Hotelu" w Sopocie odbędzie się kon­
cert poświęcony popularyzacji zbioikl 
złomu zorganizowany staraniem Re­
jonowej Zbiornicy Złomu w Gdan-

SiUdział w koncercie wezmą artyści 
Polskiego Radia i „Artosu . Po kolt- 
cercie 2abawa taneczna.

iZebrnnw i odn?vtv 
Odczyt o gdańskim Barbakanie22 stycznia br., o lłs’k ™g0“ w
wykładowej Muzeum po“ °nf „ | ° z y t  
Gdańsku wygłoszony zostań . y
o Barbakanie gdańskim, tj- 
wieży więziennej i katowni

Bogato Ilustrowany odczyt °Pr“£?j 
wali mgr S. Podgóiczyk i Witold 
Kledzik. ł .

Wstęp wolny«

U W A G A !  b W A G A t
W związku z reorganizacją n/ Przedsiębior­

stwa MHD Art. Przem. w Gdańsku i podzia­
łem na dwa przedsiębiorstwa branżowe z dn.
»• 1 1953, zostało utworzone Przedsiębiorstwo 
MHD Art. W. O. i Obuwie, w skład którego 
wchodzą sklepy włókienniczo-odzieżowe i obu 
wie. Sklepy te są oznaczone numerem łama­

nym przez literę W. O., np. 48/W. O. 
Siedziba zarządu przedsiębiorstwa znajduje się 
w dotychczasowym lokalu, przy ul. Długi Targ 

8—10, 1 i II piętro.
Telefon dyr. nacz. nr 351-14, z-cy do spraw 

handl. nr 348-55.
Wszelką korespondencję prosimy kierować 

na w/w adres.
Nazwa przedsiębiorstwa brzmi:

Miejski Handel Detaliczny Artykułami Włó­
kienniczymi, Odzieżowymi i Obuwiem, Zarząd 
Przedsiębiorstwa. Nr konta IV  Oddział Miejski 
374-110-969 _________  t 12~K i

OBWIESZCZENIA ________________ _____
Prezydium Zarządu Powiatowego Związku 

Samopomocy Chłopskiej w Pruszczu Gdańskim 
orzyjmuje skargi, zażalenia i odwołania w każ­
dy poniedziałek od godz. 10—16. Oprócz tego 
dział organizacyjny przyjmuje codziennie chło- 
oów zgłaszających swe sprawy od godz. 8—16 
oraz załatwia skargi i zażalenia wnoszone pisem 
nie na adres: Z. P. ZSCh Pruszcz Gd., ul. Stalina
nr 10. ______ ____________________________

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
•r Gdońsku — Wydział Społeczno - Admini- 
tracyfny decyzją Nr A. C. III-8/m/B/5? 
mieniło nazwisko ob. Grabert Janowi, synów: 
Józefa i Johanny, urodzonemu dnia 20 lutego 
1906 roku w Bojanie, zamieszkałemu Gdańsk- 

' Wrzeszcz, ul. Wallenroda 24 m. 1 na Grablowskh

FACHOW CY POSZUKIWANI____________ _
Kierownika księgowości materiałowej z prakty­
ką zatrudnią natychmiast Gdańskie Zakłady 
Remontowo-Montażowe, Oliwa, rŁ Armii 
dzieckiej 20.________________________________ 95~K
Kierownika administracyjnego, planistę, zaopa­
trzeniowca, starszego mechanika, technika bu­
dowlanego zatrudni Zespół Rybacki Węgorzewo 
— Stocznia Rybacka (woj. olsztyńskie). Wyna­
grodzenie wg branżowego układu zbiorowego. 
Dla osób z rodzinami zapewnione uzyskanie 
mieszkania. Zgłoszenia: Zespół Rybacki 
rzewo, ul. Reymonta nr 7. __ __________
i  inżyniera lub technika budowlanego, 1 tech­
nika budowlanego, 1 technika Instalatora poszu­
kuje się do pracy od zaraz Warunki do omówie­
nia na miejscu. Zgłaszać się do Działu Kadr 
Stoczni Rybackiej w Gdyni, ul. Waszyngtona 5,

i07“ i\

wiono. że każde z dzieci zabierze 
oo 5 książek dla robotników rol­
nych PGR. Każde z nich zobowią 
zało się książkę wypożyczyć i póź 
niej zwrócić do biblioteki.

Pomoc dzieci w dostarczaniu 
książek przyczyr' się niewątpli 
wie do podniesienia czytelnictwa 
w Stogach.

H. C H O LE W IN A
korespondent

Prelekcja o K r a p i t ß N a r o iw
w  O b ro n ie  P o H o 'u

G D A Ś S  K
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Lenin w 

1918 roku", godz. 16, 18 i 20.
„ZMP-owiec" we Wrzeszczu — ••“ ‘•JT 

niowski rewir-', godz. 10, 18 i 2v*
„Marynarz“  w Nowym Porcie -  

pogoni za sława“ , godz. 18 1 20.
„Przyjaźń" w Gdańsku — „Wesołe 

kumoszki z Windsoru", godz. la 
i  10.. *

„Delfin“  w Oliwie — „Małżeństwo 
aktorki“ , godz. 16, 16 i 20.

G D Y N I A
Atlantic“  — „Na kalkucklm bruku", 

godz. 15.30. 17.30 i 19.30.
„Goplana“  — „Człowiek z karabi­

nem“ , godz. 16, 18 i 20. 
„Warszawa-’ — ,. Fanfar, Tulipa ■

godz 16, 18 i 20 _
„Pala" na Grabówku — „Ditta ,

„Promień-8 ‘ w“  Chykm! -  „Skazana 
WMiftka‘% godz 11 1 19- . « «

„Neptun“  w Orłowie — „Akcja . 
godz. 18 1 20.

S O P O T
„Bałtyk“  ~- „W. L Lenin-', godz. 

15 30 17.30 1 19.3«. „
„PelenJa" -  „Taras Szewczenko -  

godz. 16, 13 i 20.

'Radio
; W dniu 28 bm. ® godz. i9 w Klubie 
i Międzynarodowej Praey i Książki w 
Sopocie, przy ul. Rokossowskiego 41,

I odbędzie się prelekcja e Kongresie 
i Narodów w Obronie Pokoju we Wied 
j.niu.

i  Prelekcja, którą wygłosi ob. E. Ko- 
| bylińska, urozmaicona będzie recyta­
cjami wierszy własnych Tadeusza 
Sokoła i Stanisława Dąbrowskiego — 
członków „koła młodych“ przy Zwiąż 
ku Literatów Poktkieh. Słowo wiążą­
ce poprowadzi Henryk Sączewski.

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO przepustkę sta 
ią 1 leg. związku za^?40' 
w ego, wydaną przez Łioią- 
skie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego. Szabłowska 
Halina, Elbląg. m *p

MASZYNĘ szewską, łątko­
wą (stan dobry) sprzedam 
Kazimierz Stawgorodzki -  
Elbląg, Poznańska 5. 1M-P

ZGUBIONO kartę meldun­
kową. wydaną przez Prezy 
dium GRN Skarszewy, na 
nazwisko Sty lor J ad wyj a ̂

ZGUBIONO odcinek ząmei 
dowania na nazwisko 
ska Maria,
Sokola 15/3. 400-0

GRZYWACZ Stanisław Zgn 
bił przepustkę stał« Stocz­
ni Gdańskiej. 428-0

ZGUBIONO dokumenty — 
orzepustkę Zakładów Kon- 
trukcji Drewnianych, kar­

tę meldunkowa oraz Inne 
dokumenty na nazwiikn 
Ukrzewski Alfons. IIO-P

ZGUBIONO kartą meldun­
kową nr 24897 na naawlsko 
Karkut Ue«kadia. 488-G

DNIA 6 stycznia zgubiono 
kartę meldunkowa 1 po­
kwitowanie na odbiór do­
wodu osobistego na nazwP 
ko Diin»1ska Marta, Sz urn
slca Wieś______________I ,5"p
ZGUBIONO icartę meldun­
kową na nazwisko Mań kur 
Regina. Elbląg. U0-P

ZGUBIONO przepustkę sta 
tą Stoczni Gdańskiej na 
nazwisko Hajdukiewtez A l­
fred. 421-G 

-----------------------------
ZGUBIONO leg. zw. zaw. 
nr 313498. Rzóska Atcrizy, 
Gdańsk - Sledlęe, Kolonia 
Zręby 26. «22-0

Naukowe posiedzenie
gdyńskich lekarzg

W dniu 22 stycznia br. o godz. 19, 
w sali posiedzeń szpitala miejskiego 
w Gdyni odbędzie się posiedzenie na­
ukowe członków kola polskiego To­
warzystwa Lekarskiego w Gdyni.

Porządek obrad obejmuje: pokazy 
kliniczne oraz referaty — dr Z. Dudy 
pt. „Przypadek ehrzęstniaka płuc“  
i dr T. SmoIIna pt. „Wpływ eiał hor 
monalnych na powstawanie i leczenie 
schorzeń reumatycznych“ .

m r a U f t Y  A P T E K
Gdańsk: Apteka nr 2 — ul Łąkowa 

16, nr 16 — ul. Grunwaldzka we 
Wrzeszczu, m 17 — ul Kaprów 4 
w Oliwie, nr 4 — ul. Oliwska 
nr 82'4 w Nowym Porcie t nr 21 — 
ul Jedności Robotniczej w Oruni

Gdynia: Apteka nr ¡4 — ul Święto­
jańska 122, nr 20 -  u! Bohaterów 
Stalingradu 66 w Orłowie i nr 10 
— ul Czerwonych Kosynierów 137 
na Grabówku.

Sopot: Apteka nr 1S — ul. Rokossow­
skiego 21.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę, 2ł. L  1953 r.

5.03 — Wiadomości poranne. 6 00 — 
Wiadomości poranne. 6.20 — 
nikat PIHM dla rybaków — tok. 64»
— Aud. dla wychowawczyń 
szkoli. 7.00 — Dziennik poranny. 7.s>
— Wiadomości poranne. S.CO —
OZRM dla rybaków -  lok. '
Uwaga PGR -  lok. 12 04 -. 
południowy. 13.15 — Komumkat Pt 
dla rybaków -  lok. 13 40 -  Lnwmy 
A. Dworzaka. 14 !0 — Dla kl. B* 
aud. „Krakowiaczek ci !a ,J O 
akiej natury", 14 30 -  Konceit ortoe 
stry wrocławskiej. 15 09 Kn™,nlrfl- 
o stanie wód 15 10 — Auaycja 11 
oka. 15 30 -  Audyda dla dzieci a 
wy ważne i ciekawe", 16 00 -  Wesech. 
Rad. 17 00 -  Wiad.. P0P°łud, ' 8f ° ak- 
Pog. sportowa. 19 80 — m, ją
tualoości. 20 00 -  Wszech. Rad. 2 ».
— Koncert orkiestry krakowskleb
20.98 — Komunikat PIHM dlai I __ 
kńw -  lok Stan pogody, - i « »  
Dziennik wieczorny. 51 ?•> M
sportowe. 22 98 -  Wszech. Rad. 22-  ̂
-I Oratorium S Prokofiewa •.«»
ży pokoju“ 22 57 — Sonata .
nata“ _  Beethovens. 23.50 -.Ostatnie 
wiad. 0.05 — Serwis CZRM dla r j  
haków — tok.

Program lolralnv. 16 20 -  Koncert
solistów -  Stefan TurKOwak -  
skrzycee, Tl ta Zielińska -  
mamenl 16 45 — t\ud\ cła 8 .
dzieży „Wśród przytilyct " s " « ' r'e 
11“ _  W OD.- Jerzego Krawczya* 
17 16 -  Kwadran* muzyki OOOTC, _  
wej 17 30 -  „Piórem i _
audycja dla koresoondąntów_ " w

: Reportaż 7 fabryki ogniw 1 ba e ' "  
'Starogardzie — w opr C7;e}' ' tvr’tl
oławskiego 17 60 -  ^  * v Krairo- o Leninie -  w o p r  Jąn'm Kn. ^  
wej i Wandy Oho sklej l»-15 _
dzienny przegląd wydaizeń.
Reportaż aktualny.



Str. 8 GŁOS W Y B R Z E Ż A Sr. 18 (1943)
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Sprawozdanie ONZ przyznaje, 
że przeważająca część ludności 
Ameryki Łacińskiej odżywia się 
niewystarczająco pod względem 
kalorycznym i niemal zawsze po 
zbawiona jest witamin i innych 
substancji odżywczych... „Lud­
ność wiejska i uboższe warstwy 
w miastach Ameryki Łacińskiej

Wydział zagadnień socjalnych sekretariatu ONZ ogłosił o- 
statnio sprawozdanie p.t. „O sytuacji społecznej na świecie", 
dotyczące lat 1948 — 1950. Spoza kart sprawozdania, wbrew in­
tencjom autorów, pragnących ukryć istotne przyczyny ciężkiej 
sytuacji w krajach kapitalistycznych, wyzierają fakty i cyfry, 
dotyczące tragicznej rzeczywistości.

Ameryki Łacińskiej posiadają 
przedmieścia złożone z ruder, 
zbudowanych na stokach wzgórz 
lub też na płaskim, przesiąknię-' 
tym słoną wodą wybrzeżu. Przed 
mieścia te — to mozaika, złożo 
na z małych budek, zbudowa­
nych z odpadków drzew, starej

nie'
A

Rzadki okaz nadbałtyckiej flory 
wydmowej — mikołajek nadmor­
ski, zwany również Kaszubem. 
Roślina znajduje się pod ochroną.

Zdjęcie z wydmy port Łebą.

KM rojekt utworzenia Nadmorskiego 
Parku Narodowego rozważany 

już jest od kilku lat. Chodzi przede 
wszystkim o wybranie takiego te­
renu, który przedstawiałby niejako 
syntezę polskiego krajobrazu nad­
morskiego, zabezpieczał pierwotną 
a charakterystyczną jego florę i 
faunę, zachował budownictwo i wrar 
tości folklorystyczne ludności rybac 
kiej i służył nie tylko potrzebom 
naukowym, ale również społeczno- 
kulturalnym szerokich mas, korzy­
stających z wczasów nadmorskich 
lub biorących udział w wyciecz­
kach kra j oznawczo-tury stycznych.

Okazało się, że najwięcej zalet, 
odpowiadających potrzebom i celom 
Nadmorskiego Parku Narodowego", 
posiada obszar, położony w pobliżu 
miasteczka rybackiego Łeby, rozpo 
ścierający się od portu Łeba na 
wschodzie, po wieś Rowy na zacho­
dzie, z jeziorami: Sarbskim, Łeb­
skim i Gardnem oraz przyległymi 
torfowiskami, aż po wzniesienia dy 
luwialne na południu. Obszar ten 
pos;ada niezwykłe zalety widoko- 
wo-k raj obrazowe i przyrodnicze.

W ten sposób Łeba staje się głów 
nym ośrodkiem turystycznym na 
obszarze Nadmorskiego Parku Na­
rodowego. Nazwa Łeba, wspólna 
jest dla miasteczka, jeziora oraz 
rzeki. Jezioro Łebskie jest olbrzy­
mie. ma 16,5 km długości i 7,2 km 
szerokości. Powierzchnia jego obej­
muje 7.538 ha. Okalajace ten obszar 
wody błota torfowe i bagna, wska­
zują, że jezioro w ubiegłych wiekach 
było dwukrotnie większe, niż obec­
nie i dostępne dla żeglugi. Dowodzi 
tego również znalezienie w roku 
1896 w błotach torfowych kilku ło­
dzi Wikingów, które po wydobyciu 
umieszczono w muzeum w Szcze­
cinie. Poza tym w otwartym w r. 
1952 Muzeum Regionalnym w Lę­
borku — umieszczono ż tych wy­
kopalisk wspaniale zachowane wrę­
gi jednej z takich łodzi.

Miasteczko Łeba może poszczycić 
się liczącą kilka wieków historią. 
Ma ono naturalny port rybacki u 
ujścia rzeki Łeby oraz piękną, piasz 
czystą plaże. W pobliżu zaś znaj­
duje się unikat geoio£?czny w po-̂  
staci wędrujących wydm piaszczy­
stych. W wydmach tveh w roku 
1913 odkryto ruiny dawnego miasta 
Łeby, zniszczonego w roku 1558. Dzi 
siaj można oglądać miejsce lej wiel 
kiej katastrofy. Z piasków sterczą 
wierzchołki drzew 1 wieża kościel­
na. Przeprowadzone dorywcze wy­
kopaliska, dostarczyły szeregu eks­
ponatów z dawmego miasta Łeby, 
znajdujących się obecnie w Mu­
zeum Regionalnym w Lęborku.

aiwiększa osobliwością obszaru
Łeby jest MJ erze ja Łebska około 

18 km długa, a 1—1,7 km szeroka, 
oddzielająca jezioro Łebskie od Bał 
tyku. Jest to najrozleglejszy obszar 
wydmowy na naszym Wybrzeżu z 
w ie^im i wędrującymi wydmami. 
Przyroda tej piaszczystej pustyni 
jest niemal nietknięta przez czło­
wieka.

Doskonały wynik Zybiny
Ponad 800 lekkoatletów Leningradu 

wzięło udział w dorocznych zawo­
dach w hali. 80 m ppł. wygra! rekor­
dzista Europy Litujew w 10,6, w bie­
gu na 400 m kobiet zwyciężyła So- 
łopowa — 1:01,8. Zybina uzyskała w 
pchnięciu kulą doskonały wynik 
15,05.

Hokej w  ZSRR
W dalszym ciągu mistrzostw hoke­

jowych ZSRR spotkały się zespoły 
kandydujące do pierwszego mieisca 
CDSA i Skrzydła Sowietów. Mecz 
po zaciętej grze zakończył się wyni­
kłem remisowym 3:3.

W tabeli prowadzi WWS — 24 pfet. 
przed CDSA — 23 pkt.

używąjąnarUotyku abv zrakóm m*a krwi 1 Przemocy. Na plan ta Wydział socjalny sekretariatu ^ c h y  itp.
pensować niedostateczne odżywia bananow> kawy. kakao, na ONZ pisze w swym sprawozda- Tak z>łe 1 mieszka -“ - r ^ m a

- ’ y leżących do rodzimych kapitali niu o olbrzymiej śmiertelności blSK!> f-en lu<*’ który zzeiany ma
. . . • - . stów lub milionerów USA, panu wśród dzieci, i zaleca ograniczę- w walce z trądem i jado-

to ,ł™ ło C1tZt u 1erykf. Łacms_ka ją stosunki jak w czasach nie- nie przyrostu naturalnego(!)... A  witymi węzami, zdobywał pusz- 
mia ? yCfl blodow “  zje* wolnictwa. Za 18-godzinny dzień niechby tak zastanowił się nad
wvnh" °wocow połudmo- pracy robotnicy otrzymują miskę zasadą równomiernego podziału
l^hyRło J  cakr°wej i hodow kukurydzy i garść oliwek oraz bogactw społecznych... Przecież

lemia wielkich bo- miejsce w pełnych robactwa ba danych mu nie brak — sam je
framu . nafty’ W° ' rakach‘ w  tej krainie, słodkim przytacza:
ła z i l i ’ ’ ?°-ta' rUdy ZS" sokiem Płynącej, robotnicze dzie

nt  '  * :  ™ e,dzi’ cyny 1 cyn ci nie znają smaku owoców ani 
k u . Jest to jednak zarazem zie- cukru.

Taia gdzie gospodarzy 
pustynny piasek

W południowo-wschodniej części 
mierzei, odznaczającej się bogac­
twem ptactwa wodnego, utworzono 
'rezerwaty ptasie. Na rozległych, w 
większości zmeliorowanych torfo­
wiskach, na południowy wschód od 
jeziora, utworzono trzy rezerwaty 
torfowiskowe, a mianowicie: torfo­
wisko przejściowe w Górkach (10 
ha), zarastające jeziorko koło Wic­
ka (15 ha), i torfowisko wysokie, 
położone w odległości około 6 km 
od Charbrowa (15 ha).

Najciekawszą osobliwością tego 
terenu są jednak wędrujące wyd- 
roy Sypki piasek, na skutek sil­
nych wiatrów zachodnich, podnosi 
się w postaci piaszczystej nawał­
nicy i przesuwając sie na wschód, 
osiada na nowym miejscu, gdzie 
tworzy góry piaskowce. Zwały pias­
ku sięgają przeważnie kilkudziesię­
ciu metrów.

T e n  świat wycimo\yy Jest niezwy- 
kle urozmaicony. Pora dnia, 

roku, słońce, chmury, burza zmie­
niają jego wyraz, jego oblicze. Zda­
wałoby się, że wydmy odpoczywają 
całymi tygodniami, czy miesiącami, 
a jednak w ciągu roku przesuwają 
się o 20 i więcej metrów. Wchła­
niają stuletnie sosny, wypierają z

łożysk strumyki. Początkowo przy 
jakimś kamieniu, czy kępce trawy, 
powstaje mała zaspa piaszczysta. 
Następnie podczas wiatru i suszy 
zaczynają tworzyć sie płaskie szań­
ce. układające się falowaną war­
stwą, które narastają szybko do co­
raz większych i wyższych wznie­
sień. W ciągu roku wzgórza wydmo 
we urastają do 50 metrów wysoko-

Las rozpaczliwie broni się przed 
naporem sypkiego żywiołu, jednak 
ciężar setek tysięcy ton piasku przy 
gniata go i niszczy, aby po latach, 
gdy wędrująca wydma, na skutek 
wichury, zmieni swe położenie, od 
słonić nagie kikuty zmurszałych 
drzew.

W rejonie wędrujących wydm 
nie ma żadnego osiedla ludzkiego. 
Jedynie czasami samotny rybak, 
leśniczy, żołnierz WOP, czy turysta 
krzyżują swoje ślady na niewidocz 
nych drożynach — poza tym panu­
je tu pustka i osamotnienie.

Ale wartość tego obszaru jako 
przyrodniczego rezerwatu jest bez­
sprzeczna. Udostępniony wycieczko 
wieżom z całej Polski stanowi on 
niezwykle atrakcyjna osobliwość 
turystyczną naszego Wybrzeża, (ś)

Czoło wydmy wędrownej, zasypującej las na mierzei oddzielającej 
morze od Jeziora Łebskiego

»»W Ameryce Łacińskiej — głosi 
sprawozdanie — około 1,5 procent 
właścicieli ziemskich posiada ma­
jątki większe niż po 15 tysięcy ak­
rów każdy.

Majątki te łącznie stanowią około 
50 proc. ziemi uprawnej. W Argen­
tynie 80 proc. ziemi będącej w rę­
kach prywatnych składa się z gos­
podarstw przeszło 50-hektarowych, 
podczas gdy 85 proc. ludności rolni­
czej — to bezrolni. W Brazylii 
majątki o przeszło 1000 hektarów 
ziemi zajmują 48,3 proc. terenów 
rolfticzych. W Chile 64 proc. ziemi, 
należącej do osób prywatnych, przy 
pada na majątki o powierzchni prze 
szło 5000 hektarów, będących w rę­
kach, zaledwie 750 obszarników.
Według przeprowadzonych ostatnio 
spisów', 43,3 proę. ziemi uprawnej 
w Chile należy do obszarników, 
którzy stanowią zaledwie 0,74 proc. 
ogólnej liczby ludności kraju. W 
Urugwaju do 16 obszarników należy 
50 proc. ziemi uprawnej“ .

„Tego rodzaju koncentrację ziemi  ̂ t ^
— podkreśla sprawozdanie — można vv̂  łV**!"*5*
zaobserwować w całej Ameryce Ła- kauczuku 1 trzciny cukrowej, 
cińskiej“ .
Autorzy sprawozdania omawia

Rodziny robotnicze w Chile miesz 
kają w olbrzymiej większości w 
walących się ruderach. Na zdję­
ciu: wynędzniałe dzieci chilijskie 

przed swym „mieszkaniem“ .

czę pod uprawę kawy. kakao,

*  "  *
Nadejdzie jednak dzień zwy-

ją również warunki mieszkanio- cięstwa. Lud brazylijski i ni­
wę większej części ludności miej ne narody Ameryki Łacińskiej 
skiej Ameryki Łacińskiej. Jak stanęły do walki. Przeciwko nę- 
donosi sprawozdanie sekretaria- dzy. Przeciwko rodzimym i ąb- 
tu ONZ „typowa rodzina robot- cym krwiopijcom. O złote płody 
nicza w większej części miast w dla siebie.
Afryce, Azji i Ameryce Łaciń­
skiej nie ma często miejsca ani 
na przygotowanie jedzenia, ani 
na mycie... Dorośli i dzieci śpią 
razem... W domach tych jest peł 
no szczurów, myszy i insektów“. 

„Rio de Janeiro,. San - Juan,
Guriacil i wiele innych miast Amado.

„T e j nocy,  tej brazylijskiej nocy 
widzieliśmy błyszczącą gwiazdę. 
Zapowiadała ona burzę i wrzenie

ludu ,
jutro naprawy i  radości —  gwiaz­

dę nadziei
— głosi piewca tej walki J.

(Z. R.)

NOSTALGIA —
Organ włoskiej akcji kato­

lickiej „Quotidiano“ wydruko­
wał serię artykułów poświęco­
nych problemom kolonialnym 
w Afryce. Autor tych artyku­
łów z łezką w oku wspomina 
„dobre czasy“, gdy Włochy po­
siadały kolonie w Afryce i do­
chodzi do wniosku, że „odebra­
nie Włochom po wojnie tych 
kolonii było wielkim błędem“. 
Dlaczego? 1 tu dopiero wysunię 
ty zostaje „argument,“, który 
nawet konającego przyprawił­
by o wybuch śmiechu. Dlatego 
— stwierdza autor — że Afry- 
kańczycy spoglądają; z sympa­
tią na kolonizatorów włoskich 
i uważają ich za „domowni­
ków“ Również zdaniem tego 
„znawcy“ nastrojów ludności 
Afryki — „na północ i na po­
łudnie od Sahary Afrykańczy- 
cy odczuwają nostalgię“ za ko­
lonizatorami niemieckimi, i

A my mamy wrażenie że to 
„QuoHd.iano" odczuwa nostal­
gię za czasami, kiedy to handlo 
wano „czarnymi".

laki pan tak! kram
Hucznie obchodzono Sylwe­

stra wśród hollywoodzkich mag 
natów filmowych, f tnk np. J. 
Warner, potentat z Hollywoodu 
zorganizował u siebie przyjęcie. 
Główną atrakcja było... 6 pa­
pug, które specjalnie przeszko­
lone w czasie całej zabawił, od 
pierwszych chwil jej trwania, 
powtarzały imiona żon znamie­
nitszych gości

No,'cóż — każdy bawi się jak 
urnie. I  robi to. co umie. Dlate­
go też nie należy dziwić sie, że 
Hollywood produkuje flm y  na 
poziomie nie wyższym, niż wy­
żej przytoczona rozrywka mag­
natów filmowych.

-ILIA ECEMKURG-
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Aktyw trenerski Wybrzeża radził
nad podnieś eniem poziomu lekkoatletyki

W świetlicy Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej od 
bj ia się narada robocza treneró 

1 w i instruktorów lekkoatletyki

N a jm ło d s i s a n e c z k a r z e  S o p o tu
na s t a r c i e

Miejski Komitet Kultury Fizycznej 
w Sopocie zorganizował zawody sa­
neczkowe dla dzieci. Oto wyniki: 

Dziewczęta 15—16 lat Maria Białkow 
ska; chłopcy 15—16 lat: Lesław Ksie- 
ż opolski.

Narada trenerów 
gimnastyki

Dziś o goń. 17 w Technikum Wy­
chowania Fizycznego we Wrzeszczu, 
rozpocznę sie woiewóilzlęa narada 
trenerów gimnastyki. Na naradzie 
omówione zostana zadania trenerów i 
naitrzyeielł gimnastyki na rok hi nis­
cy oraz ustalony zostanie jednolity 
uktad ćwiczeń.

12—14 lat dziewczęta: 1) Krystyna 
Kreft, 2) Sylwia Ksepko, 3) Barbara 
Bianga; chłopcy: 1) Andrzej Lutyński, 
2) Jerzy Lenserski, 3) Kazimierz Pen 
ke.

10—11 łat dziewczęta: t) Elżbieta 
Siuda, 2) Krystyna Winiecka, 3) Ga­
briela Mnndkowska; chłopcy- I) A l­
fons Msgrtziarz, 2) Jan Korpis, 3) Zyg 
munt Kreft.

8—9 lat chłopcy: 1) Norbert Stanieć
ki, 2) Jerzy Matuszewski 3) Zygfryd 
Tieman; dziewczęta: 1) Zofia Jezier­
ska.

Wszystkie wymienione dzieci pro­
szone sa o zgłoszenie sie w Miej­
skim Komitecie Kultury Fizyczne! 
w Sopocie, ol. Koiclnszki 25 pokói 
57, celem odebrania pamiątkowych 
dyplomów.

z wojewódzwa gdańskiego. Zgro 
niadziła ona ponad 150 uczestni­
ków, którzy w wyniku kilkugo­
dzinnych obrad ustalili plan pra­
cy przygotowawczej do tegorocz 
nego sezonu lekkoatletycznego.

W oparciu o referaty trenerów: 
Szelestowskiego I Zieleniewskiego 
przeprowadzono ożywioną dyskusje 
na temat treningów biegowych i 
wprowadzenia we wszystkich sek­
cjach rzutu młotem, jako pełnowar­
tościowej dyscypliny. Szeroki od­
dźwięk znalazł również referat dr 
Kądziołkiewicza na temat współpracy 
lekarzy ze sportowcami.

Obecni na naradzie czołowi lekko­
atleci województwa: Korban, Kielas 
i Krzyżanowski, podzielili się z ze­
branymi swymi spostrzeżeniami o me 
todach treningu lekkoatletów radziec 
kich i innych państw, z którymi za­
poznali sie w czas<e pobytu w Mos­
kwie 1 na Igrzyskach Olimpijskich w 
Helsinkach.

Na zakończenie wyświetlony został 
film z zawodów lekkoatletycznych, 
które odbyły się w Moskwie z udzia­
łem naszej reprezentacji.

Z goryczą powiedział do Mary:
— Nawet w Paryżu nie mogę pozbyć się two 

iej przeklętej Ameryki. Neales zaprasza nas ju­
tro na obiad. Twój ojciec dał mu znać o na­
szym przyjeździe. Senator mówił mi, że Neales 
ma rozległe wpływy. Trzeba będzie iść: mCiszę 
teraz myśleć o „Transocu“ . Jednakże boli mnie 
to — jeden z pierwszych wieczorów w Paryżu 
mam spędzić w towarzystwie Amerykanina. Wo 
'ałbym posiedzieć ,w małej kawiarence z któ- 
"ymś ze starych przyjaciół...

Uśmiechnął się drwiąco sam do siebie: ale 
gdzie oni, ci starzy przyjaciele? Czy miałem ich 
kiedykolwiek?... Jeśli spotkam kogoś ze znajo­
mych, pierwszy ręki do niego nie wyciągnę — 
tu jest zapewne jeszcze wielu wariatów w ro­
dzaju Sembata.

Mary, kręcąc się przed lustrem, które zajmo 
walo pół hotelowego pokoju, powiedziała:

— Ja nie pójdę. Nie mam tam nic do roboty. 
Będziecie mówili o polityce, nie chcę więcej te­
go słuchać. Umówiłam się już z Juanitą, zjemy 
obiad ńa Montparnasse, potem pójdziemy do 
knajpki egzystencjalistów. Mówią, że tam by­
wa Sartre. Nie zachwycam się jego powieścia­
mi, ale mimo wszystko to ciekawsze niż twój 
Neales.

Nivelle miał ochotę zakląć, ale się powstrzy­
mał — i tak nie brak kłopotów, po co psuć so­
bie krew?...

Neales cieszył się opinią człowieka nie tylko 
ustosunkowanego, ale także sympatycznego. Na­
wet Lancier, choć wymyślał wszystkim Amery­
kanom, mówił o nim: „To biały kruk. Byłem 
u niego na obiedzie w czterdziestym szóstym i za 
oewniam pana: jego kuchnia nie różni się ni­
czym od francuskiej. Kocha także malarstwo i 
nie klepie gości po ramieniu. Zapomina się, że 
to Amerykanin“ ...

Oficer sztabu generalnego Neales, przyjechał 
do Francji jesienią 1944 roku. Po skończonej 
wojnie wrócił do Ameryki. Spędził tam pół ro­
ku i znów znalazł się w  Paryżu, tym razem ja­
ko turysta. Wynajął niewielki pałacyk w okoli­
cy Lasku Bulońskiego i przyjmował u siebie 
śmietankę paryskiego towarzystwa. Wiedziano 
oowszeehnie, że jest jednym z akcjonariuszy 
.Alcoa“, że jest serdecznym przyjacielem Har- 
"imana, że ambasador często zasięga jego ra­
dy. O przyczynach, które spowodowały, że Nea- 
'es mieszka w Paryżu, krążyły najrozmaitsze po 
•»łoski: mówiono, że wyjechał z Ameryki, gdyż 
chciał uniknąć skandalicznego procesu, którym 
groziła mu żona. że prowadzi tu interesy — sku 
ouje za pośrednictwem osób podstawionych fa­
bryki aluminium, że jako wytrawny członek wy 
wiadu został skierowany do Francji przez puł­
kownika Donovana. Goście, którzy po raz pierw 
"zy przekraczali próg pałacyku Nealesa, zrazu 
■ach o wywal i się z rezerwą, lecz gosnodarz po­
trafił szybko przełamać lody i po pół co^zinie 
■’■oście czuli sie u niego, jak u siebi° w domu.

Neales nie lubił tego, co modne. Wynajął dom 
'rujnowanego giełdziarza umeblowany po staro 
świecku. Powiesił w gabinecie kolorowe sztychy

37) Angielskie. Jadalnię przyozdobił włoską majoli- 
'ką. Szczególnie dumny był z kolekcji starych 
tabakierek.

Mary postąpiła bardzo rozsądnie, że nie sko­
rzystała z zaproszenia; tego wieczoru byłaby je 
dyną damą w domu Nealesa. Oprócz Ńivelle‘a
Neales zaprosił wiceministra Bédiera, przemy­
słowca Pinaüda fiÜmont'a — jednego z- wybit­
niejszych dziennikarzy francuskich i adwokata 
Garcy, który pracował nad zbliżeniem starych 
partii parlamentarnych z gaullistami.

Podczas okupacji Nivelle spotykał Pinauda 
u Lanciera, obaj jednakże nie mieli ochoty przy 
pominąć sobie tych spotkań, gdyż udawali, że 
się nie znają. Adwokat Garcy zaś przywitał Ni- 
velle'a radośnie, jak starego przyjaciela:

— Dobrze, że pan wrócił, brak nam było 
Nivelle'a. Ameryka to arka Noego, uratowała 
najlepszych...

Nivelle pomyślał z zadowoleniem: Garcy nie 
przez przypadek zapomniał o okupacji — nie 
jest teraz przyjęte wspominać o tych czasach 
Zresztą, czy nie wszystko jedno, kiedy pojecha­
łem do Ameryki: w czterdziestym, czy czterdzie 
stym piątym? Ważne, że przyjechałem z Ame­
ryki.

Neales wyjaśnił jaka rola przypada w udzia­
le Nivelle'owi.

— Czekaliśmy wszyscy na pański przyjazd 
Rozumiem, że pana, jako wybitnego poetę, mier 
zi dziennikarstwo. Lecz nasze groźne czasy żą­
dają od każdego z nas jakiejś ofiary. Kiedy se 
nator Low napisał mi o celach „Transocu“ , po 
winszowałem mu gorąco. Pan ma przerzucić du­
chowy most przez ocean, to szlachetne zadanie 
Losy Ameryki i Europy zachodniej sa ze sobą 
ściśle związane. Lecz jakaż jeszcze panuje wza 
jemna nieufność! Należy wyjaśnić Europejczy­
kom, że Ameryka to nie lichwiarz i nie natrę­
tny opiekun, lecz wierny przyjaciel. Pan prze­
bywał w  Ameryce, pan wie. jak tam mówią i 
piszą o Francji: '„lenistwo, niewdzięczność, ego­
izm, tchórzostwo“. Wszystko to bzdury, należy 
pokazać Amerykanom, jak wygląda prawdziwa 
Francja... W rodzinie zazwyczaj słucha się star­
szych. My jesteśmy młodsi, i jeśli teraz Europa 
wezwała nas na pomoc, to jedynie dlatego, że 
ocean uchronił nas przed okropnościami wojny 
Nie wolno traktować szczęśliwego przypadku 
jak zasługi.

Czyż mogło coś lepiej usposobić gości do go­
spodarza, aniżeli te słowa? W świetnych humo­
rach zajęto miejsca za stołem. Garcy przypom­
niał Nivelle'owi, że widywali się w „Corbeille“ 

—- Był pan, zdaje się, bliskim przyjacielem 
Lanciera, prawda? Bardzo się opuścił nasz bie­
dny Maurycy. Mówią, że ma jakieś kłopoty fi­
nansowe...

— Nic dziwnego — parsknął drwiąco Pinaud 
— Lancier umie przyrządzać kaczkę à la Rouen 
i sadzić róże, ale kierować poważnym przedsię­
biorstwem nie potrafi. Próbowałem mu pomóc, 
lecz nic z tego nie wyszło.

Neales stanął w obronie Lanciera:
— Zetknąłem się z nim kilkakrotnie. Wyjąt­

kowo czarujący człowiek. Skoncentrowały się w 
nim wszystkie przymioty starej Francji. Może 
nie jest przystosowany do naszych okrutnych 
czasów, ale to mu się tylko cbw°li. Przy tym 
zbyt wiele wvcierniał... Jeśli «îe nie mvle. stra 
cił syna na froncie, córka zaś usiłuje zhańb>'ć 
jego nazwisko.»

CD. c. n.j
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